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W  p r z e d e d n i u  w a ż n y c h  d e c y z j i

t  o ż y w i o n e g o  s e z o n u  p o l i t y c z n e g o
Co bidzie robić „partyjny” Sejm?

W  kołach politycznych wielkie  
wrażenie w yw ołało  powi-cdzenie 
płk. Kowalewskiegc który w  w y ­
wiadzie z Voelkischer Beooacnter 
oświadczył, iż Ozon nie jest je ­
szcze w ^raw dz ’’ i g„  to w y  do wzię­
cia odpowiedzialności, ale zacho­
dzi obawa, że mu ię  odpowiedzial­
ność zaproponują zanim będzie do 
niej przyg„low an j ('Dosłowne 
streszczenie na str. 3-cj.

Oczywiście te słowa wywołały  
liczne kvmeptarae. Już od dłuż­
szego czasu kursow ały  w  W arsza ­
w ie pogłoski o  tym, iż podczas se­
sji sejm owej będziemy mieli nie­
zwykle ożywiony i barw ny sezon 
polityczny.

Utworzenie w  Sejmie i Senacie

przyczyni się do tego walnie. Jed­
nak wobfet; btaku konsolidacji re­
alnej, to jest opartej na w spól­
ności przekonań i program ów, za­
chodzi możliwość, iż działalność  
polityczna w  Sejm ie polegać bę­
dzie raczej na grach osobistych.

Czynniki, które nie w spółpra­
cują obecnie z Obozem Zjednocze­
nia Narodowego, przygotowują  
się do szerszej akcji. Kóżnolitość 
tych poglądów  może nie być prze­
szkodą do podjęcia wspólnej o- 
fenzjrwy. przeciw Ozonowi, której

Bezterminowe więzienie
j a k o  na jn  ź s z a  k a r a

d la  p rzestępców  politycznych
M O S K W A , 6. 10. N a  w czoraj­

szym posiedzeniu C IK  ZSR R  u- 
cnwalono podwyższyć karę dla 
przestępców politycznych, która 

klubów i do owych —  będące p rze -, dotychczas za przestępstwa nie 
kresie., em bezpaityjności Izb związane z zamachami na życie

Gen. Li*Fii*J&ng stracony
K r w a w e  e g z e k u c j e  w  S z a n tu n g u

T IE N T S IN , 6. 10. Oddział: ja ­
pońskie za ję ły  m iasto Kouhsien 
w  prow incji Szansi. P o  Krwawych 
walkach przednim strażom japoń­
skim udało się wedrzeć do mia­
sta, które iuem al całkowicie leży 
w gruzach, gdyż poprzednio bom­
bardowało je  lcaiictwo japońskie, 
obrzucając «. ombami wszystkie 
domy odoane do dyspozycji woj 
ekowych władz chińskich.

Generał ch"ński L i-Fu-Jang zo­
stał stracony jako odpowiedział 
ny za szereg porażek w ojsk chiń­
skich 1 2a zaw ładnięcie p i zez w oj- 
s*a japońskie prow incją Szansi.

GuDemator prowincji Szantung 
Ilan -Fu  Czu 1 ogłosił odezwę do 
żołnierzy duńskich, w której za 
zw ie d z ia ł ,  że wszyscy żołnierze, 
którzy bez wyraźnego rozkazu o- 
puścilt prow incję Szantung zosta­
ną skazani na karę śm ierci.

wynosiła maksimum 10 lat. Obec­
nie na podstawie decyzji C IK -u  
minimalną karą za przestępstwo 
polityczne bę.azie bezterminowe 
więzienie,

Z tajemnic 
rosyjskie] rm giacj

PAkYŻ, 6- 10- „Liber; e" podając 
s„czegółowy opis zamordowania by­
łego sow.eckiego agenta Reissa, 
stwierdza, ’ że zostało ono dokonane 
przez te same osoby, które "amorck 
wały Nawaszyna Letycję lurei.us i 
porwały gen. Millera, jednocześnie 
dziemik podaje seąsacjąną wiado­
mość o tj m, że gen. Skoblin podtzas 
swego ponytu w  VieJiy widywać się

podstawą będzie dotychczasowe 
mierne powodzenie tej organiza­
cji.

Choć w ko-lacb polityczny ch 
twierdzą, iż te gry  m ogą mieć 
koiwakwencje bardzo daleko idą­
ce, doświadczeni parlam entarzy­
ści uważają, iż nie będą one m ia­
ły następstw bardziej zasadni­
czych, a to z powodu braku w yraź ­
nie skonsolidowanej większości 
sejm owej. Punkt ciężkości nie bę­
dzie leżał w  Sejmie.

Wybory dc Stjmu i samorŁadćw
w io s n ą  i j e s i o n i ą  7938 r .?

Po jaw iły  się znowu pogłoski, 
że w  r. 1938 m ają odbyć się wy- 
bory do sam orządów i Sejmu.

W ybory  do sam orządów wed­
ług tych pogłosek m iałyby się

odbyć wiosną, zaś w ybory do 
Sejmu i Senatu jesienią Podobno  
zapadły w  tej spraw ie konkretne 
decyzje czynników kierowni­
czych.

Aresztowane b. administratora „Jutra”
w  z w i ą z k u  z  a t a r ą  s z a n t a ż o w ą

Z polecenia władz śledczych aresz 
towauo w Warszawie b. administrato­
ra azienniKa ,.Jurro” Tadeusza Pock 
de r.menschilcla. Aresztowanie to po 
zostaje w  związku z wteiką aferą 
-zantażowo - ogłoszeniową 

Aresztowany Pock współpracował 
popr eanio w  Berlinie ze Stefanem 
Ołpinskfm (Ostenem). Po jego uciecz­
ce z Niemiec przyoyl do \Varr_zawy

i tu zajął stai.jwisKO admlnistratoi. 
dziennika „jutro”. Po likwidacf tego 
dziennika Pock znowu wyjecnat do 
Berlin„ a przed pan* dmami powró­
cił do Warszawy, gazie go aresztowa­
no.

Ze względu ia dobro śledztwa bfiz 
sre szc^góiy tego sensacyjnego are­
sztowania trzymane sa w  talemnicy.

T r z e c i  d z i e ń  g h e t S a  n a  u c r e l n i a c i ^

P r z e w r ó t  w  s t o s u n k a c h  u c z e l n i a n y c h
z radością przyęty przez młodzież polska

Od chwili wprowadzenia ghet- 
ta żydowskiego na wyższych  
uczelniach w  W arszaw ie  zapano­
w a li inna atm osfera.

L ad  i porządek panują  wszę­
dzie. W arunk i cio poważnej J  spo­
kojnej pracy, zapewnione przezpisuj >r u w i j  YTr̂ iJ* .*•' 1*1 o*y_ . , a . ■ ,. ,, fc 4, , . . .

i  byłym hrabią Ignatiewyrn, agentem i wprowadzenie ' gwrtta, sprzy jają  
rządu świeckiego i ■ e Ignatiew w  nastrojow i pow agi i pracy. Ł aw -

ki w  audytoriach oznaczone lite­
rami, względnie jak na U r iw e r -

wat w  imienir rządu sowieckiego kon 
takt z rosyiskimi monarchistami w  
Paryżu.

„Jaron”-„Bena” przemsigwany na czarno
u d ó j e  s i ę  d o  Chin

T A L L IN , 6.10. Tajem niczy sta 
tek „Jaron” , który niedawno znik

Żydokomuna w Częstochowie
n a p a d a  na s p r z e d a w c ó w  „ A 3 C ”

Kolportaż „A B C ” w  Częstocho- dli na kolportera „A B C ” dn. 2-go 
wie boi’ w ioać żydokomunę m iej- października w  A le i W olności ko-
scową, gdyż wszelkim i siłami sta­
ra ją  się utrudnić rozwój pisma. 
Ostatnio żydzi usiłu ją sprowoko­
wać za jścia napadając na ulicz-, 
nych sprzedawców „A B C ".

Dn. 1 października b. r. na ro- 
x u ul. Śniadeckich i 1 m aja  w  
Częstochowie banda mężczyzn i 
kobiet z kijami wznosząc okrzyk! 
„kupujcie u żydów, a nie u P o la - ' 
ków“ rzuciła się na kolportera 
„ABC ‘. Jedynie dzięki energicz­
nej postawie kolportera „A B C ” i 
pomocy przechodniów Polaków  
napad się nie uda ł. Prowokatorzy  

uciekli
Po raz  wtóry komuniści napa-

ło lokalu PPS . I  tym razem pub­
liczność polska dała żydokomunie 
zasłużoną odprawę.

nął z portu gdyńskiego, a przed 
paru dni, mi przebyw ał w  porcie- 
Libaw skim  stoi obecnie na redzie 
w  porcie w  Pa ld isti. K ap itan 1 
statku oświadczył, że udaje się 
obecnie do Chin, nie chciał je a ­
nak udzielić bliższych w y jaś­
nień. W  ten sposób potw ierdza­
ją  się in form acje, że „Jaron”, 
który obecnie nosi nazwę Be­
na” i jest przem alowany na czar­
no, płynie z ładunkiem broni dla 
Chin.

sytecie num eram i parzystymi dla 
Polaków , a nieparzystymi dla ży­
dów odraza swym wyglądem  
zw racają  uw agę na dokonany 
przewrót w* stosunkach uczelnia­
nych

M iejsca przeznaczone dla Po la ­
ków są przepełnione młodzi :żą, 
która w  pogodnym nastroju przy

Of ary na pogorzelców
w  Zleniak?ch

Ostatnio złożono w  nasze, re­
dakcji następujące o fia ry  na po­
gorzelców : F. Teski 1 zł., Deskow- 
ski 1 zł.. W . Jędrzejczak 2 zł., 
bezimiennie od studenta 5 zł„ S. 
Z. —  2 zh, E . Rutkowska dla A. 
V. —  1 zł.

stępuje do p ra c j . ogłoszeń rektorskich, znaków nr
Przez kontrast rzucają się w  ławkach i wiadomości w  prasie, 

oczy ław ki po lewej stronie prze j starają się zajm ować m iejsca po 
znaczone dla żydów. Siedzą w i stronie polskiej. Tych woźni 
nich żydzi i żydówki w  ponurym przesadzają na w łaściw e m isj- 
muczeniu, z niechęcią .spogląda-1 sca. W  razie oporu weźnym  ta­
jąc na młodzież polsaa. Częste ( morzutnie pom aga młodzież.
„łysiny” wśród miejsc żydow­
skich wskazują, że wielu żydów  
usiłu je swą nieobecnością prote­
stować przeciw  słusznym zarzą­
dzeniom rektorów.

Zdarza ją  się też próby jaw ntgo  
sabotażu. M ianowicie żydzi, uda­
jąc, że jeszcze nic nie w iedzą o
wprowadzeniu glietta, pomimo dzieć.

W reszcie w ieiu żydów próbuje  
m anifestować sw e niezadowole­
nie z ostatnich zarządzeń rekto­
rów  tym, że stoją na wykładach. 
Jednak byle tylko stali sobie po 
lewei stronie, zdała od Polaków, 
nic to nikomu nie przeszkadza. 
Zmęczą się i będą wówczas sie-

Trójkę groźnych bandytów
a r e s z t o w a n o  w  W a r s z a w i e

Po długotrwałych dochodzeniach 
policja zlikwidowała szajkę groźnych 
bandytów, g -asujacych na terenie 
Warszawy. W  skład bandy poza 
herszter- Stanisławem Traczykiem 
wchodzili notoryczni przestępcy: Jan 
Włodarczyk i Antoni Jagiełło.

Po ostatnim napaozie na placu Le­
lewel, na Żoliborzu na pracownika 
miejskiego Zygmunta Kotońskiego, 
władze śledcze ujęty wodza przestęp­
czej trójki, Traczyka. Następnie w

E z e c z y  I s t o t n e
Z  d n ia  n a  d z ie ń  w id a ć  c o ra z  

lepiej’, że n a sze  p o ło że n ie  z a ­
g ra n ic z n e  n ie  r o k u je  n a m  
d łu g ie j  c is z y  i  w y tc h n ie n ia .  
N a  ra z ie  zd a ła  o d  n a sz y c h  
g r a r ic  ro z p a la ją  s ię  p o żo g i 
we jn y , w  A b is y n i i ,  H is z p a n ii ,  
C h in a c h  le je  się  k rew , Je że li 
ja k ie ś  o g n is k o  d o ga sa , to po  
to ty lko , a b y  w  je go  m ie jsce  
z a ra z  ro z g o rz a ło  now e , g r o ź ­
n ie jsze  jeszcze  i z n o w u  n ie o ­
b lic za ln e  w* sk u tk a c h .

R ó w n o c z e śn ie  p rze z  ca łą  
E u ro p ę  id z ie  z o rg a n iz o w a n a  
a k c ja  m a rk s is t o w s k ic h  m ie d z y  
n a ro d o w e k ,  u s i łu ją c a  noc lm i- 
n o w a ć  n a ro d y  m a te r ia ła m i re 
w o lu c y jn y c h  w y b u c h ó w .
C z w a r ta  m ię d z y n a ro d ó w k a  
T ro c k ie g o ,  lic y tu ją ca  sie  w

 ____  w a lce  z trzec ią  m ię d z y n a ro -
Po lsk i polegać będą na utworze-1 m o sk ie w sk ą ,  c ią g n ą  za

P .  R a k o w s k i
nie i"stęju«e

Jak słychać, sekretarz Zw iąz­
ku M łodej Polski zaprzecza po­
głoskom, które ukazały się na 
łam ach jednego z pism prow in­
cjonalnych, o ustąpieniu p. Jerze 

go Rutkowskiego i zmianę w  sek­
torze młodzieżowym Ozonu.

Jak się skąd inąd dow iaduje­
my, zmiany w  Związku M łodej

niu specjalnego referatu harcer­
skiego.

W WOLOMIME
zapren-i i;s r iwac „A B t ” można 

u p. Szadkowskiej 
(.kiosk gazetowy)

sobą  p ró b u ją c ą  s ic  u t rz y m a ć  
n a  p o w ie rz c h n i d ru g ą  m ię d zy  
n a ro d ó w k ę ,  soc ja listy  czną. 
W y z y s k u j ą c  c ię żk ie  p o ło że n ie  
s z e ro k ic h  m a s  i b a rb a r z y ń ­
sk ie  n ie w o ln ic tw o  p ra c y , w y ­
tw o rzon e  p rze z  u stró j  k a p it a ­
lis ty c zn y , m ię d z y n a ro d ó w k i  o

b ieen ją  m a so m  c ie rp ią c y c h  
ta je m n ic zy  ra j sp o łe czn e j re ­
w o lu c ji,  ty m c za se m  zaś, za ­
n im  o d s ło n i  s ię  k ła m s tw o  ich  
ob ie tn ic , m sz c zą  sp o is to ść  n a ­
ro d u  i je go  z d o ln o ść  do  z b io ­
ro w e j w a lk i  o  byt, o lep sze  ju  
tro, o  s tw o rze n ie  n a  g ru z a c h  
k a p ita lis ty c z n e j  n ie sp ra w ie d ­
liw o śc i i k r z y w d y  n o w e g o  lą ­
du, n o w e g o  życi.a.

W e  W ło s z e c h  i w  N ie m ­
czech  d o k o n a ły  sie  p r z e w ro ­
ty, k tó r y c h  d o n io s ło ś ć  o cen i 
d o p ie ro  h is to r ia .  A le  d z iś  ju ż  
w id ać , że —  n ie za le żn ie  od  te 
go. c z y  w sz y s t k ie  ic h  ce chy  i 
z a sa d y  n a m  o d p o w ia d a ją  —  
d r ł y  tym  n a ro d o m  s iłę  i z d o l­
no ść  do  z b io ro w e g o  w y s iłk u ,  
lo te ż  H it le r  i M u s s o l in i  m o g li 
w  B e r l in ie  s tw ie rd z ić  w sp ó l­
nie, że z je d n o c zy li 115 m il io ­
nów 7 w  E u r o p ie  d la  w a lk i  z 
ro z k ła d e m , d o k o n y w a n y m  
p rze z  m ię d z y n a ro d ó w k i.

Z n a jd u je m y  się  m ię d z y  R o ­
sją  i N ie m c a m i,  m ię d zy  d w o ­
m a p a ń stw a m i,  w  k tó ry c h  ca

ku , b y  z a p e w n ić  w n ie d a le ­
k ie j  p rz y s z ło ś c i  s iłę  u d e rz e ­
n iu . K ie d y  to u d e rze n ie  n a stą  
p i ?  N ie  w ie m y , a le c zu je m y, 
że c h w ila  ta n ie  *est d a le ka . 
D z i ś  o b a  te p a ń s tw a  g ro żą  so ­
bie z o d le g ło śc i,  a le  n a  ra z ie  
p rz e d z ie la  je P o isL a .  C z y  ta 
p rz e g ro d a  w y s t a r c z y ?

R o z p rz ę ż e n ie  w e F r a n c j i  
m oże  d o ra ź n ie  b y ć  N i  m icom  
na  ręko, a le na  d łu ż s z ą  m etę 
sta n o w i d la  n ic h  g ro źb ę  R z ą d  
socja listyczne * - k o m u n i s t y c z ­
n y  w P a r y ż u  s ta łb y  s ię  n ie sły ­
c h a n y m  w z m o c n ie n ie m  M o ­
s k w y  i b e z p o ś re d n im  za g ro ze  
n ie m  N ie m ie c .  N ie u c h ro n n ie  
d a ls z y m  etapem  w  p o lityce  
m ię d z y n a ro d ó w e k  sta taby  s,ę 
b o lsz e w iz a c ja  P o ls k i,  czy  to 
•drogą p rz e w ro tu  re w o lu c y jn e  
go, c zy  też s iłą  zb ro jn ą . J a w  
n i e  cz e i w  o n  y  r z ą d  
w  P a r y ż a  —  t o  d l a  
n a s  w o j n a  w  n a j ­
b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ­
ś c i .

A  t y m c z a s e m  w  P o l s c e ,  j a k  
h y  n i k ł  g r o ź b v  n i e  w i d z i a ł .

ły  w y s i łe k  id z ie  w  tvm  k ie ru n  i J e d n i ch cą  rzą d z ić ,  d ru d z y  do

'c h o d z ić  do  w ła d z y ,  trzeci zd o  
b y w a ć  w p ły w y ,  in n i  je szcze  
m y ś lą  ty lk o  o w y b o ra c h ,  j a k ­
by  B e r l in  i M o s k w a  zn a jd o w a  
ły  s ię  na  k s ię ż y cu .  W  tak ie j 
a tm o sfe rze  p o lity c zn e j  t ru d n o  
w z m a c n ia ć  s iłę  o b ro n n ą  n a ro  
du, t ru d n o  b u o o w a ć  p o d s ta ­
w y  jego  s i ły  p sy ch ic zn e j,  ta k  
n ie zb ę d n e j w  no w o cze sn e j 
w o jn ie , t ru d n o  le c zyć  ra n y  
sp o łe c zn e  i g o sp o d a rc ze ,  k tó ­
ry m i u stró j n ie w o li K a p it a l is ­
tycznej ro z g o r y c z y ł  s z e ro k ie  
m asy.

N ie n a w iś c i  w z a je m n e  są 
chriś w  P o lsc e  ta k  s ilne , że n a  
w et lu d z ie , r o z u m ie ją c y  tra ­
g izm  n a sze g o  ro zp rzę że n ia ,  
p rze de  w s z y s t k im  w sk a zu ją ,  
k to  w in ie n .  A  tym cza se m  wa­
n ien  jest d ia b e ł „ p o tę p ie ń ­
c zych  s w a r ó w ”, k tó ry  r o z h u ­
la ł  s ię  w7 p o ls k im  ż y c iu  i u n ie  
m o ż iiw ia  n a ro d o w i,  b y  sie  zdo  
b y ł  n a  w y s i łe k  w ie lk i  i tw ó r ­
czy, o c z y sz c za ją c y  pow ie trze .

Je st p ięć  m in u t  p rze d  d w u ­
nastą.

Tadeusz G luziński

ręce policji wpadł Wiodarczyk, a ja ­
ko ostatni aresztowany został Ja- 
giello.

Dochodzenie ustaliło, że Traczyk 
byl sprawcą napadu w  lasku sękoetn- 
skim na dwóch handlarzy skórami 
Gdy jeden z handlarzy ■dawiał opór, 
Traczyk pchnął go nożem, ranią*- go 
tak sJężko, że ten r.irbawem zmart po 
nizewiezieniu do szpitala.

Traczyka aresztowano podczas w i­
zyty policji w  mblinie bandyckiej n» 
Okęciu, gdzie zastano 20-r*i noto­
rycznych bandytów7. Wszystkich prze 
stąpeów7 oecyzją sędziego śledczego 
osadzono w  więzieniu.

0  30 p ro c .
spadły ptony w  roku bśeż.

Zakończone obecnie omłoty pc 
zw a la ją  zorientować się w  roz­
m iarach klęski w  rolnictwie spo­
wodowanej mrozami i posuchą.

W  województwach central­
nych, gdzie przeszły katastro fal­
ne burze, plony ziarna w  porów  
naniu z rokiem ubiegłym, są 
nmiej’sze c 15 do 20 procent, a na 
gruntach piasczystych spadek  
plonójr dosięga 30 procent.

D c ś t  p o g o d n i e
Chtodno

Przewidywany przebieg pogody w 
d-.iu 7 października r. b.--

W  dalszym ciągu ptgoda bez wiek 
szych zmiar rano mglisto i chmurno 
Vt ciągu dnia rozpogodzenie. Wiatry 
z kierunków północno - wscnodnich, 
dolne - iarkowane, gonie około 3o 
km. na godz. Widzialność dość do­
bra.

Po nocnych przynrozkach tempr 
^ ^ J J ^ ^ ^ jąR U th ń ^ o k o k ^ ^ s to p n i.

P0DRĆŻIIJ SAMOLOTEM
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3 wypadki w ciągu dwu dni
k a t a s t r o f y  n a  E .  K .  D .

Osial.iie dv a dni przyniosły ,«rę  żerowie na szczęście zostaii tylko 
nieszczęśliwy en wyp idków na kolej- lekko ranni ułamkami szyb. Według 
kuch F.K.D., ypadków, które koszto- zeznań naocznych świauKĆ m  kolejka 
wał dwa życia ludzkie. wjeżdżając na przejazd nie dała >y-

I tak we Włochach pociąg E.K.D. gnało, io  kturągo jest powiązana
prowadzony przez motorowego W ła  
cy ława Mielczarka przejechał woźni­
cę ze wsi Reguły gminy Skorosze, 
56-cio etniego Jakuba K./sa, który 
przechodził przez jezduię, ..iosąc wór 
kartofli. Nieszczęs.iwego przewieziono 
natychmiast do Warszawy, lecz wszel 
ki ratunek okazał się spóźniony i Krys 
zmarł, wskutek pęknięcia czaszki i 
zmiażdżenia lewego barku.

Pasażerowie i zgromadzony tłum 
rzucili się na sprawcę katastrofy mo 
torowego Mielczarka,* cncąc aOKOnać 
na nim '-amosąau. Uratowało go tyl­
no przybycie policji Mielcrarita aresz­
towano.

i/ruga kutas łroia rJała miejsc* na 
uf. Szcześńwickiej, gdzie pozostawio- 
na bez opieki czteroletnia Cecylia Ka- 
nonikówna (Szcztsłiwieka 19), wpa­
dła pod koła pociągu E.K.D., dążące­
go w  stronę ul. Nowogrodzkiej. Dziew 
czynka zmarła.

Wreszcie pocią* kolejki E. K. D. 
wpadł na pr:*ieżdzie prze- ul. Staryn- 
kiewicza na taksówkę. Taksówka ule­
gła całkowitemu zdemolowaniu, pasa-

Tak Bczn: wy padki w  przeciągu tak

krótkiego cza.-.., świadczy źe albo 
pracownicy E.K. D. są -rzemęczen' 
nadmierną Kracą, albo U be - E.K D 
nit posiana ..altźytycb tumultów. W  
tę sprawę winjy w ijrzeć organy na­
dzorcze.

Lisi Haile SeE^ssie
d o  m e t r o p o l i t y  D y o n i z e g o

M etropolita cerkwi p raw osław ­
nej w  Polsce Dionizy otrzymał o- 
statnio list od b. cesarza Abisynii 
H aiie  Salessie, przebywającego  
obecnie w  A n g lii.

Do V"stu tego, napisanego w ła-

Niewąipliwie, po zaznajomieniu się 
z faktom1, poc uy*n poniżej, przyzna­
cie, że me m o im  ich pominąć milcze­
niem. Mam pełn^ nadzieję, ż« nasza 
słusz.ia oprawa podtrzymana bęćzle 
F -zez -■s.ystkk narody chrześcijań­
skie 1 będzie Kublicznie potępiona z do 
wodu nadużyć i ok. jcłeristwu, których

snoręcznie przuz negusa na urzę-1 dopuczcz. sk tiajeżdlfca

I J W t f r Ć U
d l a  P a ń

Najwięcej zadowoleni Wytwornej Fani daje matowy
hrem Ugórifoirii lvr. 2 6 3

nie; astąpiony pod puder i szminką 
Wyrobu Labor. Kosmet. Fr. etarynew sU legt. ■ Oki w  W arszaw ie

Z y d o w s c ?  i d ł l i s z e r z e
peds/ywają się pt ć polskie wyroby

inspektor handW y Rr.Uj „Knsjo- sób sprzedawać swoją be*wartośclo-1 pujący, jak i kupcy detallścł powinni

P o g r z e b
działacza na rodowego

W  dniu 4. 10. b. r v z kościoła 
K aro la  Roroir.eusza na Powązkach  
wyprowadzono doczesne szczątki 
ś. p, Józefa Petryckiego (K a rlic z ­
ka ) redaktora W . Dz. N arodow e­
go.

Truniuę ponieśli najbliżsi kole- 
ozy i p rz jjao ie le  zmarłego. N ad  
trumną przem ówił prezes Bielecki, 
podkreślając zasługi zm arłego na 
różnych terenach pacy narodowej 
1 niezłomność charakteru.

Pogneeb zgrom adził liczne za- 
itępy członków Stronnictwa N aro - 
oow egt ze stolicy i z k ra ju  oraz 
kolegów i przyjaciół zmarłego.

Gzęść Jego pamięci.

Odpowiedzi Redakcji
Stała Prenum^ratorka. Zupełnie słu- 
znie oburza Panią fakt, że w  skład 

k misji remontowej wchodzi żyd. 
Nieste.y, podane przez Sz. Panią wia­
domości nie są poparte żadnymi do­
wodami. O  ile Sz. Pani poda dowody, 
chętnie umieścimy wiadomość.

Stały czytelnik: Całkowicie podzie­
limy słuszne wywody Pana i dzięku­
jemy za słowa uznania. W  sprawie, o 
Której Pan pisze zaznaczamy jednak, 
że kawiarnia Cafe Club jest chrześci­
jańską, zaś wyroby PaimoIive są pro­
dukowane przez spółkę kapitań’ za­
granicznego.  ̂ ■' ' *''

dowym blankiecie kancelarii ce­
sarskiej, dołączono szereg mate­
riałów , ilustrujących postępowa­
nie "Włochów podczas w alk  w  A - 
bisynii.

L is t  w tłumaczeniu brzmi na­
stępująco:

zwy-ięski L e *  * tc>ta,ia Judy Hai- 
le Selassie I, wybranie, 'togo, cesarz 
Etiopii daje znać Świątobliwemu 
Metropolicie Dionizemu.

Pokój z wami!
Domagając się w dalszym ci^gu, by 

Liga Naiodów wypełniła gwarancje, 
zawarte w  jej pakcie, tyczącym aię za­
bezpieczenia niepodległo* a  i teryto­
rialnej nietykalności Etiopii, jestem 
zmuszony zwrócić uwagę wiata na 
cierpienia mojegu nar )d„ doznawa­
ne ze strony iu.,ezdźców.

W  ■ nadziel nn polepszanie jego cięż­
kiej doli. ja zwracam sie z r^elem do 
wszystkich Kościołów chreeścijaiiskicl. 
■•a świeci* ałączająt kopię lego ape­
lu do poriłższegt Ustt Łącznie z an­
gielski..! tłumaczeniem.

hędza pracowników
przeaszKoli

Pracownicy przedszkoli miejskich, 
zatrudnieni jako pomocnicy woźnych, 
— tak zwani ryczaitowi —  przyjmo­
wani są do pracy przez kierowników 
poszczególnych przedszkoli i otrzy­
mują 80 zf. miesięcznie, z czego mu­
szą płacić składki za siebie i praco­
dawców w  Ubezptócsalni Społecznej 
(7 zł. miesięcznie) i na Fundusz Bez­
robocia (3 z!. 20 gr.). Poza tym 
zwalniani są z chwilą nastania waka­
cji bez żadnych wymówień. Inspekto­
rat Pracy powinien " wejrzeć w te 
skandaliczne stosunki.

Napisano w  .„.eście Be&° JO-go

wy Przemysł Niciany" (Żelazna o5ł 
podc*&o objazdu służbowego sklepów 
prowincjonalnych, wyk.yi przypad­
kowo w  sklepie galanteryjnym p. f.

Zofia" w  Rembertowie, (Zwycięz­
ców (6), ?5 tuzinów rolek jedwabiu 
w opakowaniu firmy „Krajowy Prze­
mysł Niciany" ze „nakiem fab.ycz 
nym „Tr*y lilie". Towar tea stawwił 
mieszaninę wyrobów małowartościo- 
wych anonimowych wytv,órni.

Zapy tywana o pochodzeni* towa­
ru właś dcielk-chrześcijanka, uświad­
czyła Inspektorowi, źe towar nabyła 
w  burtowa! gaWneryjmj PinkusŁ

wą tandetę. wrócić bu„zną uwagę na towar f
Dlatego tei wszyscy zarówno ku- kupować wyłącznie u chrześcijan.

Pracownik musi eyć udszo ęczairy
Ze sa cta icze  o rze c ze n ie  S . N .

uanr roku pańskiego dziewięćset Frydmana, (Nalewki 16) ł spuedawa 
dwudziestego dziewiątego (w „jfug ła w  tym przeświadczeniu, że pocho-

uzi z itrinv „Krajuwy Przemysł Ni 
ciany". Po stwierdzeniu tego faktu 
wspomniana firma zwrócił* się ze 
skargą do władz prokuratorskich, któ­
re przeprowauziłv docnodzenie.

Pi zedstawłciel firmy „K. P. N." 
w  asystencji funkcjonariusza urzęc.u 
śledczego p Zeprowadzili rewizję w 
u. iowni ga.anteryjnej P. Frya..iana, 

V7 wyniku, zi.ałc loro kilkadziesiąt 
tuzinów kłębków bawełny do cero­
wania w  opakowaniu f-my „Kr,ijov; 

Kektorat Uniwersytetu J. P. Przemysł Niciany", Hói„ pothuJziła 
ustalił terminy płatności czesne- * podrzędnych wytwórni. Źakwesiio-
go w  roku akademickim 1937/38. " owa^ ;  , towa konfiskowano, na 

, . . w?ascfcie!a zas sporządzano protokół,
P ierw  3za rji a czesnego wniesio- nakazując zgłosić się nazajutrz do 
na m a być przez słuchaczów jrzęd„ śledczego. Frydman pocią- 
pierwszego roku studiów do dnia gnięty oęd/L do odpowiedzialności 
15 listopada, d rugiego  roku do daniel 1 ar*. 264 k. k. o oszustwo.

kaiei.dar»? nbisyńskiego przyp. red.).
Haile - Salessie I. 

Imperator.

T e r m in y  p ł a t n o s d  
c z e s n e g o

na Uniwtrsylede J: r

Sąd Najwyższy ayds! zasadnicze
orzeczenie w kwestii ubezpieczeń pra 
cowników. Sprawa wygląda w na­
stępujący sposób: przedsiębiorca nie 
loezpierzy". swego p acc nik. urny 
słowego, dlatego, że sam pracownik 
o to nit starał się, a pieniądze, któ­
re należało uiszczać 'Ubazpieczarai, 

1 cedawca wypłacał mu na rękę. 
łV ten sposób i pracownik i praco­
dawca nie mieli potrzeby odoawania 
składek na rzeez tej instytucji.

Gdy po pewnym czasie urzędnik 
dostał wy.nówienie, wystąpił z tego 
tytułu o odszkodowanie przeciwko 
pucodawcy.

Proces przechod.il rmienn* kole­
je, wreszcie Sąd Naj ay ^zy  wydal 
orzeczenie, iż sprzeciw praco anike 
co do zgłoszenia go w Zakładzie 
Ubezpieczeń, a nawet ^zeczenie się 
przez niego przyszłych uprawnień 
ubezpieczeniowych nie ma żadnego 
cnaczema i pracod„aca odpowie­
dzialny jest materialnie za szkody 
jen.u „ yrządeme. '

Oddalając skargę oasacyjną bąd 
Najwyższy zatwierdził wyrok ko ■ 
rzjstny dla praco wnikr i zasądził 
od pracodawcy taką rentę, jak.- przy 
padałaby pracownikowi z zakładów
ubezpieczeniowych.

Kż mornlk przed sądem
Zdetraydawal 17 tys., posiedź: 4 lata

cinis 25 listopada, trzeciego —  
do dnia 4 grudnia, czwartego i 
dalszych lat do dnia 15 grudnia  
bież. roku.

naznaczyć należy, że ostatnio, w  
związku a cneigicznym bojkotem wy­
robów żydov skicłi zydzł masowo 
fałszują 1 nodrabhją znane polskie 
marki fabryczne, usiłując w  ten spo.

X F R O N T U  ® h A C V

Czwartek, 7 październiku. • 
6.13 ,Kiady ranne..." ó.źO Gimna­

styka. 6.40 Płyty. 7.00 Uziennik. 7.13 
Muzyka (p ł.). 8.00 Aud. dis. szkół. 
11.15 Melodie huculskie. 11.40 Pły­
ty. 11.57 Czas i hćjnał. 12.03 A 10. 
połud. 15.30 Wiad. g"sp. 15.45 W ę­
drówki muzyczne —  Italia. It>.i5 
Koncert ork. macdoliniŁtów. 16.50 
Pogad. 17.00 Wiedza i Książka. 17.15 
Konc. =,olistbw. 17.50 Porad, sport. 
18.00 Wiad. sport 18.10 Skrzynka o- 
gólna. 18 25 Płyty. 18.3t Audycja 
wiejska. 19 ('0 Teatr Wyobraźni; 
Słuch. „Chiioman Ka*. 19.30_ Konc. 
aalon 19.50 Pogaó. ‘ŻO.bO Lonccn  
aymleuiezny. 22.00 Szkic ..terach!, 
dr. Nowakowski. 22.15 Muz. tan. 
22.50 Przegląd prasy i Kom. meteor.

W A R S Z A W A  II (Mokotów)

l ny. 15.10 100G taktów muzyki. 18.0U 
Konc. solistów. 16.50 Muz. lekk„ 

j (pł.) 19.50 Życie kult 19.5= V ’is 3 
-port. 22.00 Gawęda o sztuce 22.15 
Muz tan. (pł.).

PIĄTEK, 8 PAŹDZIERNIKA
6.15 *— „Kieay rannt...”. 6.2D Girr- 

nastyka. 6.49 (piyty), 7.0) Dziennik, 
7.15 Muz. (pl.) 8.0U \ua, szkolna.
11.13 Sluchov.. ala dzieci. 11.40 (pł.). 
11.57 Czas i hejnał. 12.03 Aud, poruć- 

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Paździer­
nik” —  pogad. 16.00 And. dla chóryzh. 
16. !5 Konc. Ork. Dętej Tram w. io.5o 
Pogad. 17.00 Odczyt —  wyg}. J. Mie

KA ŚWIECIE
Wzrost bezrobocia w  Angfi. W  

dtńo 15 września r. b. iiczba hezrobo.- 
nych w Anglii wynosiia i-ió&.ŻO*;. Od 
dn. 23 sierpnia r. b, wzrosła więc ona 
o 13,586.

* «*
ftelormy ubczpitczeń w Danii. Rząd 

duński wyatąpi! z projektem obniż mia 
wieku przyznawaroa e-aerytur z 65 łat 
do Óo-ciu. A ti nas?

W  POLSCE
Umowa u Schmidta w Żyrardowie.

^ratownicy przemysłu skórzanego na 
konizrencji w  Inspektoracie Pracy 
VIII obwodu zawarli umowę z fabry­
ką garbi, rsuą w Żyrardowie L 
Schmidt i S~ks”, gv/araniującą im 50
procent podwyżki płac.

*  **
Zmniejszeni* zarobków. Wprowa­

dzona w  tycie umowa komfcji roz­
jemczej w  przemyśle włókienniczym, 
nię. jest przestrzegana i ze strony ro­
botników wpły i a szereg ska, g na 
zmniejszanie należnych im żarcików. 
Wooec tego przystąpiono do kontroli 
zaklaaów przemysłow-ych.

*  . *
Strajk protestacyjny. Pracownicy 

zairudnieni przy ośmiu liniach autobu­
sowych prowadzonych prztz P. L. S 
postanowił! walczyć o umowę zbiorc- 
v.ą, legułującą w  pierwszy ru rzędzie 
godziny piacy. niejednokrotnie orze-

dzińska- 17.15 Konc. Ork. Kamer. 11J0 kracrające 16 godzin na dobę. Równo
Przegl wydawn. H Mościcki. 18.(X) 
A'iaa. sport. lń.iO (płyty' 18.33 Aud

•.ześnie w poniedziałek na terenie wo- 
jewrództw. iódrkiego został ,-ok.amo-

dla wsć. 19.00 Teatr \\yoor. wany strajk protestacyjny, który ofcej-
wisielców’. IP.4O Płyty. 1 ).50 rogad. m|e około 209 pracown.ków autoou- 
20.00 „Cacaleiia iwowiana” —  paro- ^ryVi._ strajk ma nas-ąpić w  czwartek 
dio-opereti,.-;. 20.45 Dziennik. 80.55 Po- ■ - -> <— ; —  ------

13.00 Płyty. 1410 Konc. kameral- 22.15 Muz. tan.

gadanka. 21.00 Koncert rozrywk- 22.00 
Konc. kameralny. 22.50 Przegląd prasy 
i Komunik, meteorologiczny.

Vt"ARS2AWA II (Mokotów)
13.00 (płyt.). 14.10 AIu ł  faior,.

15.00 Reportaż. ’  ̂15 (płyty). 3.0n 
.Muz. tan 18.50 Afuz. lekka (pły"t.). 
10.50 Życie kult. 10.55 W 1 ad, sport.
22.00 Szkic literacki j. Andrzejewski.

jącego się sezonu zimowego, nosił" 
się z zamiarem zamknięcia wielu ko­
palń węglowych, W  związku 2 tym 
górnicy wnieśli protesty do ministra 
opieki spcnecznej i ministra przemysłu 
i handlu. Czynni*! rządowe zapewniły 
górników, iz  nic dopuszczą do zamy: 
k an ia  kopalń. Zaniechane więc będzie 
m. in. zamkiięcie kopalni „Wiktoria” 
w zagłębiu Dąbrowskim.

N»rajk u Altinuna w  Częstochowie 
zakończony. Trwający od 3 tygodni 
strajk w  częstochowskiej fabryce mc 
talowej Altmana, został zakończony . 
robotnicy otrzymali zwyżkę plac od 10 
do 12 procent,

Przed Sądem Apelacyjnym rozpa­
trywany był proces byłego komorni­
ka w Piotrkowie Jana Popielewskie- 
go, iskarżonegc o przywr szczeni" 
około 17 tysięcy złotych. Komornik 
egzekwował należności od dłużni­
ków, lecz pieniędzy nie przekazywał 
od razu wierzjrielom, zatrzymując 
ezęśc gotówki w kasie.

Popielowski tłumaczył w Są­

dzie Okręgowym, te to nie on przy-  
włai zczył pieniądze kliantowskfe a 
dwaj jego pracownicy. Złoży? nawet 
skarg" ćo  prokuratora, lec* woner 
brakt dowodów, umorzono ją. Sąd 
Okręgowy skazał komornika s a  4 
i a ta  więzienia * pozbawianiem praw'.

Sąd Apelacyjny 
twierdził.

wyrok ten ta-

K oncert Kiep hzvna P.O.
z a p e ln t c n y c n  aut fycor tanr

Radomsko. Zwyclęsrwr' w „Meta. 
łurgii"”, Zakończono strajk w radorr. 
skiej fabryce „Metalurgia”, gdzie obnk . 
10-procentowej podwyżki, robotnicy j 
pozyskali zobowiązanie ze strony fab­
ryki, iż nie nędzie stosowała dłuższych 
urzerw w  fabryce niż 2 miesiące w  ro­
ku. »  •*

Trwający w rzeźni łódzkiej spór,

W e  w tóre* o godz. 20.30 w  sali 
Domu Katolickiego odbył się kon 
cert Jana K iepury np Fundusz  
Obrony N arodow ej.

W ypełn iona po brzegi sala  wt- 
luzjastycin ie witał? ulubionego  
ar.tystę.

K iepura rozpoczął koncert a ria  

Jontka z Kalki, a d rugą część 
koncertu —  słynną a rią  z kuran­
tem ze "„Strasznego P w o ru ". Po  
zakończeniu program u publicz-

Suicenc. zagraniczni
mc kdłfU egzam nu

Oonosiusmy o pi zystąnienir. do te­
gorocznych egzaminów kwalifikacyj-

zostanie rozstrzygnięty arbitrażem, nych na wyiszyth uc/.elniacf znac; 
"tiyż przedstawiciele dyrekcji ną o- ie] liczby studentów, którzy dotych- 
śratiuej kont»rencji w  Inspektoracie :zas odbywali naukę za gtanicą. 
Pracy, zgoazili się na proponowane Rzecz charakterystyczno, ze M  me- 
przez mspe Która warunki. Przedsta- dycynie, jak ł tn mnycn wydział, ch 
wiekie roDotnikow. ostateczną swą o ograniczonej Uczblr tmejsc, wśród 
opinię postanowili przedłożyć arW- powoprzyjętycli słuchaczów nie ma 
trasowi dopiero po uzgourieniu jaj j Iaz» się anł jeóen student z«granicz- 
zt wszystkimi ronotnikam* Ogóu.e ny. 
zebrstiie robot-iicw wyraziło zgoćę I 
na arbitraż.

ność jak  rwrykle zm usiła trtyatt
niemilknącym’- oklaskami do od­
śpiewania kilkunastu pieśni nad 
program . K iepura nie żałował 
naddatków i przeplatał je  prze­
mówieniami utrzymanymi w  swo­
istym stylu.

■Podczas przerwy marst. Śmi­
gły -  Rydz udekorował śpiewaka  
w swojcy leży złotym Krzyżem Za 

sługi. .
Akompaniował " niestety jak  

zwykle p ro f Ludw ik  UrsteSn.

W ę g i e l  d r o ż e j e
Z  dniem 1 października wozystU. 

większe kupalnie cofnęły letnie raba­
ty sezonowe, przyznawane odsprz1;* 
dawcom hurtowym i większym młej- 
scorn sprzedaży detalicznej. Wskutek 
cofnięcia abrtów ceny opala niezna­
cznie podrożały, nie przeinaczając 
jednakże obowiązujących cenników 
zeszłorocznych. W  chwili obecnej ce­
na węgła w  spraedaży detalicznej t  
dostawy kafkufuje się po 4; zł 
tonę.

rotewsnia giełd warszawskich
OiEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 292.85, Brukae- 
’.a 89,25, Helsinki 11,58 Londyn 
26,22, Nowy Jork 5,2? Nowy Jork 
(sabcl) 5.29 i 1/4, Oslo 131,75, Pa­
ryż 17.40, Praga 13.52, Sztokholm 
135.10, Zi rych 121.80, Marka niem. 
srebrna sprzed 132.00, kupn > 127.0' 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. I 
em. 68.75, II cm. 69.75; 4 proc, pmi- 
»twowa premiowa dolarowa 38 50: 4 
proc. konsolidacyjna (większe! 60.00 
(drobne 59 75; 4 j pół proc. wewm. 
r-aństw. 56.75 —  57.00; 5 proc, kon- 
cersyjna 62.00 —  62.50 —  62.00 

Listy zastań ne: 7 proc. ziemskie
dolar. gwar. kupcu 42.51; 4 i pół pr. 
ziemskie seria S-ta 56.00j 5 proc.
Warszawy (193? r.) 62.7. > —  62.25—  
62.50: 5 proc. Łodzi (1933 r.) 86.38—  
56.25; 5 prac. m. Siedlec (1933 r ) 
38.50.
27 35, Lilpop 54.00, Modrz iów 10.00, 
Nortiin 66.00, Ostrowiec 26.50, ^ta* 
rachowice 32.50 —  32.75.

W  obrotach prywatnych ’ ">roc. 
ranta ziemska (1.000 zł.) "5.50, 3
proc bony 42.00.

Idziesz z prądem czasu,

c z y t a ją c  A B C

&IEŁDA ZBC2UWA

dn. 7 bm. i ma poprzeć akcję o umo­
wę zbiorową

• *
Nie dopuścić do zamknięcia kopalni.

Przemysłowcy węglowi mimo zoliża-

Wiadomości
USPLAW NibN lE  PRZEMSZY  

M AR ZEN IEM  P R Z rS / L O Ś d  
Komisja techniczna, która baaa- 

ia możliwości spławne Pw .m szy i 
Wisły ukończyła w  komu uo. tyg. 
swe prace. Obecny stan rsek jest 
tego rodzaju, źe nawet najmniej 
sze bark1 whglowe o pojemności 50 
ton nie mogą "być bez przeprowadze­
nie prac iguiacyjpyah sp ław ia j  
tezposredrio i  Zagtębra Węglowe­
go. Aby rożwiąząć z ładn ienie u- 
splawnienla naszych dróg u ód nych.

Organijiuje praco mcze w Wąr- 
szawie rozpoczęły walkę i t  sprzeda 
wiuiLm pc.ad. Tyczy się ..ia w pi er 
szym rzędzie dozorstw, które są od- 
pr-edawene niejeonokrarnio za bar­
dzo poważne sumy. Częste zachodz*. 
wypadki żądania odstępnego przez 
właścicieli nomów, lub adminudra 
torów.

</os •cze

Ceny rozumieją się za 100 kg pary­
tet wagon *Vars~.awa.

Pszenica jednoli.s 31.CM -— 31 50,
pszenica zbierana 30.25 —  31.Gu; żv- .......
to ł st. 2ą.00 —  24.50, o „ies I st. 23 trzeba przede wszystkim rainwesto 
—  23.75, owies II st. l2.uo —  22.75, | wać poważniejsze kapitały iw regu- 
jęczmień nrowarny 25.56 — 26.50,, iaCjC zaniedbanych rzpk Tym nie 
jęczmień 32 50 —  23.09, groch poln' j mniej sprav.-a U  posiadu"* aoniosłe 
’0.09 —  3a.00, Yictoria 29.J) -  ?'.d0 maczeni„ i niewątpliwie i najdzie w  
łubin niebieski 14.00 — 14.50, żółty | przyszłości należyte rozwiązanie
15.59 -  18.00, rzepak zimowy 59.00
— 60.09, letni 5" 03 —  3S.yO, r epik 
zimowy 65.09 - -  56.00, Jettn 55-00 •—
56.00, siemie laj me basia 90 proc. 
44-00 —  46.00, koniczyna czerw, sur- 
KO —  U5, koniczyna biała surowa 
160 -— 180, mak niebieski 31.00 —
83.00, maka pszenna gat. I **7,0o —
50.00, mąka ps’ enna gat. ll 88.» 0 —
40.00, mąka pszenna pastewna Z4.0C
—  25.00, mąka żytnia gat. ł aj.OO —
35.00, mąka żytnia gai. Ił 27.U) —
28.00, mąka żytnia razewa 27.00 —
28.00, otre.iv pszenne gn^e  16.50 —  

7.25, otręby pszenne średnie 13.50
—  lu.25. nijalkie 13.5() —  16.25, żyt-

odbyw*. się o Kicnie budowa su&iuriii 
i przechowalni owoców.
OBROTY TARGÓW  M EBLOW YCH  

fv 8 W AR ZĘ  W/U

WIADOMOŚĆ? z  r c a o
W y n i k i  g o n i t w

z dnia S.X
GON. 1. Dyst. 13uC n . Nacr. 1400 

zł. ) Rosa. j. Gibef, 3) Raptas (22;, 
3 ) Pogan.n ^Oi), a ) Dora (1.56), 5) 
Homer (122), 6) Kasanruda (23), 7) 
Harpa (16), 8) Sandataka ( 467). 
Wygr. w 1 min. 22 a. w walce o krot­
ką szyję. Tot. 17,5, irar.c 7, 8, 15 cł- 

GON. ?. D^st. liOC m N; gr. 18C0 
zl. 1) Jalousie, j. Balcer, 2) Albion 
Md (4L5), 3) Lolita (29), 4) Wróż- 
da (228), 6% Jesion (85), Oguden i

V. niedzielę, dnia 3 bm. nastąpiło O zyrys pozostały na starcie. Wygr. 
zamknięcie tegorocznych Targów Me ",v 1 nl:n- 8>5 8el< w w,1'Le - ^  
blowych w Swarzędzu o od Pozna-- 
niem .

Targi zwiedziło w ciągu Kifkuty- 
godnfowego tro-ania około 5-OTB 
osób a transakcji za wart na okoir 
1 ,70.000 zł; W  ostatnich dniach zwie 
dzda Targi wycieczka stolarzy po­
morskich z miasta Nowe.

ZAK O Ń C ZEN IE  ROBÓT 
MIEJSKICH \Y G D Y N I  

Budow a dwóch najwiękssych  
w ostatnich latach - inwegtycyj

Tot. 2-3,3C, franc. 6, 6 1 3,5( zł.
GON. 3. Dyst. 1800 m. Nagr. 3000 

sł 1) 1nn, ż Jagodziński, !> Pędzi­
wiatr H ()* )),  3) Iftysz. Wygr. w 1 
min. 55 s. łatwo o 12 dl. Tot. 5,5o zł.

GON. t. Dyst. UOO m. Nag,. „Sorze 
dażna” 3.00C1 zł. 1) Uatu: ż, Garcia,
2) Fenszek (22j)). 3) Destar (45); 
4) Mona (67,5), ó) Hopcless (368), 
(5) Ramona IV (23). Wygr. w 1 min. 
8,5 s. łatwo o %  dl. '.rot. 7, franc. 
6 i 21,50 zł 

Q(JN. 3. Dyst. 1X00 m. Nagr. „Sprze

ROZW ÓJ »ĄDO W NICTTOA
W WOJ, W ILE Ń SK IM  . .- *  . ,  - . ..

o  —-** -c m hopcowej. y^budoy-anja dis.
Rcrwój wdownictwa. w  . obydwu przedsiębiorstw  będą

skim, pomimo_ nawel tegorocznej ca’ *0wicje wykończone w  pierw
szych dniach listopada, tak, t t  
w  dzjeń Święta PkpJtwoWego, T i 
listopada rb. nastapi ich pośw ię­
cenia.

P O Ł O W Y  PŁA ST LT r.

.klęski m odzaju1 owoców i snaez- 
nych strat, które ponieśli ^łaści v,e- 
lr radów, postępuje w  szybkim tem­
pie Tai np, do C. T- O. i JS R. W 
p -w  moiodeczańskin' n-płynęło juz 
zgłoszeń na 6.000 drzewek owoco­
wych. Bardzo znaczne zamówienia 
drzewek poczyniono rów lież w  in­
nych powiatach woj. wjieńsk;ego.

W Ą T Ł U S Z Y  1 Ś L E D Ź 1 
I h lć  piastuję uzyskanych z po­

łow ów  włókien w  Zatoce spadla

graf II (8 ), 4) fanaż (03), 5) Frei- 
łauf (79,5), 6. Rewers (99;. Wyjp w
1 min. 9 sek. ła .wo, o póitorc; dł. Tot. 
’3E,5, franc. 2i,5 i 26,3 zł.

G )N. o) Dyst 2100 t. Nagr. 2209 
zt 3) Le Picador, ż. Giń, 2) Neptun 
G 6 ), 3) Liktor (64,5), 4) Last Night 
(156), 5) Jeszcze raz (91,5). W igr. w
2 min. 14,5 s k. łatwo o 2 dl. Tot.
7.50 franc. 550 i C zł.

GON. 7. Dyst UOu m. Nagr. 24<Xj 
zł. 1) Marki? H, i. Biesiadzinski, 2) 

ita (7^5), 3) Olimpie (36.5), 4) 
Brysk (60,5). Wygr. w 1 min. 7 s. w 
walce o łeb. Tot 16,5, franc. b,5Q i
5.50 zł.

JON. 8. Dy st 1600 m. Nagr. 1600 
zł. l )  Nurdstroem, ż. Garcia, 2) Na- 
bok (7,5), 3) Krynica II (101.5), 4) 
Night Biceze (12!,5), 5) Odwaga 
(101^)). Wygr. w ł min. 4 lS  s. łat­
wo o 2 dl. Tot. 15, franc. 5,30 i 5 zł.

GON. 9. Dyst 2ltt‘ m. Nagr. 18"0 
zf. 1) idący pod terem HamTęar, ż. 
Pasternak, S) Deolin, ż. romienko, 
3; Hokej (19), ć) uhmp (U ) .  .Vygr. 
w 2 min. 17 s. łatwo o dwie długości. 
Tot. 9,50 zL

gdyńskich, hali ta rgow e ' i rzeżr."', dażna” JG00 zł. 1) Rybitwa, ż- Do- 
ńiejRkiej znajduje się ju ż  w  fa- ’osz, 2) Fartmeta (88,u ), 8)  Ryn-

r r a i

Jednocześni«  powstaje szereg w  porównaniu z poprzednimi ty- 
snddzizlni dia nrzeróbk1 i zbytu c- godniami. W iększe zainteresowa-

GON 1. Dyst. 2199 m. Nagr. 1400 
zł: Forsyte, Anmusz, Jantzarka, Sza­
man, Lirnik II, Iwresse 

G O N  ? Dyst. 'SOo m. Nagr. 2200 
zł: Bryza, Civun, N„ceur, Isoiano, No- 
la, Irrcsistible, Nord, Harmattan.

GON, 3. Dyst. lłOo m. Negr. iSOO 
zl: Erytrea, Rezydentka, Diomara, 
Ii!! P,im7P; PAnłaiif II FIsrjtrr/t

lio ó  nrasowant <ł(>i — 10.00. kg owoców. Suszarnia ipółdzitlcza 1 dzi przy swoim brzegu wyszuki- _ . T _ _

? d % ^ TÓi 22'3f* ^  W tym ^  ^ ^ r o i e ^ i i i c j ^ y ^ ^ t o S l z ł  w y a ik f. g ł?b  0?lągaJilC n ł* * C

Mann, En Aveut, Elba, Dal.
GON, 6. U 0Q m. Nagi 1800 zł.: 

Ewa, Turcja Capri, Ostrzyca, Rafa, 
Biedcrmajer, Muja Tutia.

GON. 7 Dyst. 1809 -n. Nagr. „Han 
dicap” 2.000 zł' Narbona '48 kg'i 
Kiondyke (54,5 kg), Irata (54 kg), 
Pegazus (53AU Honwed (55), Silina 
32,5), Ignis (511, Nebraska II (53,5), 
Laszka ii (56), Turenne (60).

GON. 8, Dyst. 2800 m. Nagr. 16611 
zł: Scssie, Ignis, Papryka, Dingo, Sir- 
daropol, Torreadorc, Harri.

GON. 9. Dysi. 21.10 m. Nag. 1800
  ...   zł: Laszka II, Silina Favoritas, Holme*

i zL Bryza, Nomadę, Tototte, Alorjey1 Indus. Róyal Gardę, Cyikon, Worrik,
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Kiedy Ozon uczyni krok po władze?
W y w i a d  z  p i k .  K o w a l e w s k i m

w „^oelkischet1 lie^bachfsr c «

Szef sztabu O Z N , pik, K<m alew - 
ski udzielił w yw iadu  przreastawi- 
tdelowi hitlerowskiego „Yoelki- 
scher Beobachter". W  odpowiedzi

JA P O N IA ... I  1IIEMCY
Prze*. d ług i czas, —  daleki i  

egzot/cznj kraj „W schodzącego 
S łoń ca ' d e jzy l się  ogólną sym pa­
tią  w Poisce. P rosto ta  życia  ja ­
pończyków  i  gorący ich patrio ­
tyzm oraz dążność do w vdźw ig- 
o ięcia  swego narodu w zw yż połą­
czona z nieznającą g ran ic  o f ia r­
nością, jednała nasze sym patie do 
dalekiego i jakże bardzo rasowo 
odległego narodu.

Obecnie jednak —  po m iesiącu 
„połcojowych" operacji w ojsko­
w ych w C h inach  —  zdobyła Japo 
u la  copraw da duże połacie C h in  
północnycn —  strac iła  jednak w 
dużej m ierze sym patię P o lsk i i  ca 
lego św ia ta  cyw ilizowanego.

Dokona ły  tego nieprawdopodo- 
ano w prosi metody, stosowane 
przez Japończyków  w  wojnie, to­
czonej w  Chinach. Okazało  się, 
n  sztab japońsk i jest pojętnym  
Uczniem  niem iecm ch teoretyków 
„w ojny totalnej”, to jest w ojny 
prowadzonej przy użyc iu  w szyst­
k ich  m ożliwych sroaaów  przeciw ­
ko w szystk im  m ieszkańcom  zwal- 
o a n e g o  kraju, a  nawet, że W 
praktyce sw tj przewyższ .1 znacz­
n ie  najnadziej okrutne 1 groźne 
rozw ażan ia 1 p lany  teoretyczne.

Bom bardowanie Szanghaju, o- 
g iom ncgo  zb iorow iska ludzkiego i 
centrali nanaiowej, —  mające na  
celu jedynie wzniecenie g rozy i 
S tra d iu  i pociągające za sobą set­
k i tysięcy n iew innych  o fia i —  wy­
kazało  dowodnie, że w ysław iam  
jeszcze nieaawne w  Po lsce  japoń­
ska  ku ltura  jest w  g r  micie rzeczy 
p rym ityw ną 1 nielicząca się  z n i­
czym ku ltu rą  ucyw ilizow anych A - 
Sjatów, niewiele w  rzeczyw istości 
różniącą się od k u itu ry  A ty lll czy 
Ł ż y n g is  Chana

N «  tym tle zrozum ieć też moż­
na łatw iej serdeczną przyjazn łą ­
czącą „aryjsk ie” N iem cy s  „żół­
ty m i" Japończykam i.

O Z  N . A  T C T A L IZ M
Pu łk. Kow alew sk i udzie lił wy- 

w iaau  przeastaw icie low i „Volki- 
Scher beobaem er". W  wyw iadzie 
tym  -podkreślił, że O. Z. N . nie 
c h o  totalizmu, że nie uważa za 
konieczne stosow ania rep rtsji, 
że chce, by ludzie przychodzili 
do O. Z. N. dobrowolnie.

Ośw iadczenie  to jest bardzo 
charakterystyczne, zwłaszcza, je­
ś li się weźmie pod uwagę ie  w 
Ozonie dużo się m ow i o koniecz­
ności totalizmu.

N ajb liższa  p rzyszłość chyba 
pokaże, czy O. Z. N. pójdzie w 
lderunn,u totalizmu, czy też nie.

A  może nada l bedzie w  rozter­
ce?

na. pytanie niemieckiego dzienni­
karza, czy O Z N  wyszedł już ze 
stadium prób i usiłowań i czy w  
odniesieniu do przyszłości można 
się z nim liczyć jako z zasadni 
czym rozstrzygającym  czynnikiem  
polityki wewnętrznej, płk. K ow a­
lewski w skazał na mapę, na któ­
rej zaznaczono kolorowym i choią- 
giewkam i placówki O Z N , dod a jąc :

N IE  J E S T E Ś M Y  
J E S ZC ZE  G O T O W I
Od deklaracji pułkownika Koca 

tyleśmy zdziałali. Musieliśmy wal 
czyć z wieloma trudnościami, mimc 
to jednak dziś szkielet o.ganizacyj- 
ny rozbudowany jesl w każde] miej­
scowości, *w każdej wiosce. Jeste­
śmy zarówno przy robotnikach, jak 
i przy młodych.

—  Nie jesteśmy jeszcze gotowi —  
-lągnął dalej płu. r.owalewski —  
aby przejąć na siebie odpowiedzial­

ność. TaL —  obawiam się nawet, 
że wcześniej nam ją (oupowiedziai- 
ność) zaproponują nim będziemy go 
towł. Możemy jsdnan powle&zieć: 
„My jest eśmy „le poter.ńal du fac- 
leur deds-T' —  my nosimy *w so 
bie zdolność sotnia się decydującym 
czynnikiem. Jednakże krok po wła­
dzę (Scnritt zur Machi) uczynimy 
dopiero wówczas, gdy wygramy 
walkę o duszę polskiego narodu.

D EM O K R A C JA
K IE R O W A N A

W  dalszym ciągu rozmowy, gdy  
przedstawiciel „Voeikischer - Beo- 
bachter" zainterpelował pik. Ko­
walewskiego o spraw ę opozycji, 
szef sztabu O Z N  odrzekł:

—  Pan mnie tozumle... M y nie 
chcemy żadnego państwa totalnego, 
lecz demokracji... w każdym razie —

REPRESJE -  uEDNYM  
RUCHEM  REKI

W  odpowiedzi na pytanie doty­
czące strajków  chłopskich, padia 
odpowiedź:

— Jedti ynt ruchet i ręki — powie­
dział pft. Kowalewski —  mogliśmy 
..rządzić ostre represje. Nie uby* 
żuliśmy tego jednak a  konieczne, 
albowiem nasz dzisiejszy zeciwnik 
ria być przecież l.aszyai wupółpre 
cow.likiem Jntrzejszpn. Ale ludzie 
powinn* —  i właśnie P  Pr ezydetr 
R P tego sobie życzy —  dob.owol- 
nie do nas przychodzić.
Gdy z kolei az ienn isa rz  nie­

miecki zapytał o stosunek do 
m niejszości, płk. Kow alew sk i od­
powiedział:

—  Dla nas w  wHiiOściownnic lud­
ności Polski istnieje tylko jedna

k U d u

m r m r  ś r 9

ł c wz .  w u i u u n i  u v j i > u  w  n « M i ; r i i  i a  u i o n i  w u u u j v  «.j  m o  j u u i m

tu pułkop-nik uśmiechnął się —  de różnica: ludność chi zet cijańste i 
mokracji kierowanej. ‘ niechrześcijańska

p łaco jąC  5.— zi m iesięcznie n a  książeczkę p rem io w an ą  P K  1 

V -e j serii, b ie rzec ie  4 razy  do  roku udzia ł w  lo so w an iu  prem ii od  5L d c  

500 zł przy cz/m , m im o oirzym unia jednej lu b  w iększej ilości prem ii,

n a r a s t a  k a p i t a ł  z ł o ż o n y  n a  k s i ą ż e c z c e .

N ie  zw lek a jc ie  z o iw arc iem  ksią&e.czki prem io w  'm e j P K O  

V -e j  serii.

N o m in b c ] e  p r o f . - G ! ! x e l l e g a  i t t a y d la

T o  d o M e r o  p o c z n i e K  o d r o w e m u  K r z p d y
wyzf(2 t..ej nauce polskiej

Rektor U n iw ersyte tu  Jag ie lloń ­
skiego, prof. W ładysław  Sza fe r na 
inauguracji roku akademickiego 
w yg łosił przemówienie, w  którym  
m. in pow iedział:

„Chociaż wszystkich tych kole­
gów jediiakuwo serdecznie tutaj wi- 
i« r, życząc un aby nasza Aónat 
nlater wszystkie ich nadzieje speł 
nić mogła, to przecież wyróżnić mu­
szę giupę trzech kolegów, t. j. pro 
fesorćw Glatzl* Glixeiiego i heydla 
którzi ku naszej wielkiej radości od­
zyskali to co mesmsznie stracili, t.j. 
swe warsztaty pracy naukowej i pt 

■ dagogicznej. Wierzymy, że restaura­
cja katedr i osób utraeonycn wbrew 
jednomyślnemu stanowisku Uniwer­
sytetów, przez pierwsze trzy pono- 
wne nominacje, jest dopieiu począt­
kiem odrobienia krzywdy nauce 
polskiej.

Nigdy ie* w sumieniach naszych 
nie pogodzimy się z tym smutnym 
faktem, iż w czasie, gdy tak bardzo 
potrzeba jiam pracowników nauko­
wych, szereg nauzycli wybitnych ko 
lęgów, pozbawionych katedr nosi

N o & e  p i s m o
O . Z. N.?

„Czas" donosi:
W pewnych Kołach uolicy, po 

obotnirr 1 niedzielnym kursie re­
ferentów prasowych i propagando­
wych Obozu Zjednoczenia Naro 
don ego, krążą pogłoski, ie  w nie­
długim czasie zacznie juz wycho­
dzić w W ars za mie nowy cziennil 
polityczny. ( zy będzie to oficjalny 
organ O. Z. N„ czy też zbnżonj —  
w tej cnwili pewnych wiadomości 
jeszcze me ma.

Na warszawskim froncie sti alkowym

Ul ,,Rygaw3rze’ przystawiono tio pracy
O k u p a c j a  K .  w . G„ t r w a

Z  szeregu strąjków, jakie obecnie 
trwają na terenie fabryk warszaw­
skich dwa zostały zi koiwzoiic z po­
myślnym wynikiem dla robotników. 
W  pierwszjm rzędzie zlikwidow. 
ty został oiDrzymi utrajk okupacyj- 

n. w fabryce wyrobów gumowych 
„Rygawar" na Pradze i wszysej ro­
botnicy napowrót przystąpili do pra­
cy.

Dyrekcja zobowiązała się wobec 
pracowników zrewidować dotychcza- 
row, stawki piać j i drodze • polu­
bownej załatw ić dijsze żądanaia ro­
botnice W  związku z tym już od 
poniedziałku rozuoezęt > pertrakta­
cje i  delegacją robotników.

Zakończony ■> tał także strajk o 
kupacyjny w fabryce Weinbergera 
(TUjska 61), gdzie zawarto umowę 
zbiorową, na nodstawie której ro­

botnicy uzyskali 13 piaceni podwyż- 
f. zar°bkow. Porozumienie to nasta­
no juz w ubiegią sobotę i obecnie 

ttibótiuoj pracują normalnie.
Niepomyślnie przedstawia się sy ­

tuacja w farbiarni wełny K  W. G„ 
gdzie rtrajk , ifupBcyjny , rv  i „ *Ua] 
azyiu ciągu. Jaa iuż donosiliśmy, ro­
botnicy tei farbiarni d o m a g a j;  „ię 
zawarcia zbiorowego ukłaau pracy 
gwaraniUjąotgo obok podwyżki ptac 
i sprawiedliwego podziału pracy, u- 
stawowego rynagrouzema za godzi­
ny nadliczbowe.

tabryce kr^dy . \d a l“ w obec­
nej chwili też żadnych zasadniczych 
zmian niema i strajk o „oprawę wa­
runków pracy trwa w dalszym cią- 
gu. Pierwsza w tej sprawie konfe­
rencja odbędzie się w Inspektoracie 
Pracy w dniu b b. ra.

dotychczas smutne tytuiy przed 
wczesnych emerytów.
W  zakończeniu swego przemó­

w ienia rektor Sza fe r zwrócił się 
do m łodzieży akademickiej ze sło­
wam i :

U każdego z was gdyście się dła 
giml 8zeregiimi przesuwali przez 

ty mój gabinet, widziałem na dni du­
szy dobrą chęć służenia ideałom, 
nie dla własnych, osobistych kOizy-

ści, Je  dia dóbr* sztis^ego, pubii 
cznego ołeczeus.wa czy natodo- 
wego. Nie mogę uaturahue powie­
dzieć, że mają ideały w  sercach 
sami byiiście ideałami, aie też te­
go od nikogo, a więc i ód wa* wyma­
gać nir można
Przem ówienie oro f. Szafera, 

rektora najstarszej w  Polsce  
Wszechnicy, wyworaio auże w ra ­
żenie w  kotach politycznych.

jcaiemifia

Czy „5 rano” prosi
o szalety dla żydów?

„5 ran o " jęczy:
Na ghetto ławkowe na Wyższych 

Uczelniach trzeba spoglądać nie 
tylko jako na kwestię młodzieży 
akademickiej. Wszah już w „A B C “ 
w swoin. „zasie były próby pod­
niesienia Kwestii oddzielnych wa­
gonów d h  żydów w  pociągact 
Wnet znajdzie się iiowy „gwiaz­
dor" polityczny, który zażąda od­
dzielnych ławek w tramwajach, w 
'dnach, teatrach. Były wszak pró­
by wprowaczenia oddzielnych ła­

wek nawet w szkmdch powszec! 
nych! „Logicznie" bimąc, winno 
to doprowadzić do oddzielnych 
miejsc w sądach, otiuzlelnych ego- 
nkow w urzędach, do chodzemaod 
dzielnymi uotuarami, dc wprowa-. 
azenia usobnych szaletów, do te­
go, ze żyd nie będzie mógł za­
trudnić chrześcijanina (logik1 to 
logika), źe.„

R ac ja !
kolej.

N a  wszystko przyjdzie

Cit. MacKlewicz żada
oddzielnych szkół dla żydów

„ K u r i e r  > ^ o r a a > i y “
o słyc1 nbyczajaeh

Tc też Ca! - M ackiew icz słusz­
nie pisze:

W coecnych warunkach jedynym 
wyjiciem byłby podz'ał wszystkich 
szkół na me - żydowskie i żydow­
skie iydon. tizeoa dać specjał..e 
szkoły powszechne, gimnazja, li­
cea, Wjższą uczelnię. Wiel. Kwe­
stii w len sposób -.ałatwiioby się 
automatycznie. Obecne wspótżyci 
dzieci polskich i zyaowskich jsst 
pozostałością po dawnych czasacn. 
Dzisiaj staje się szkodliwym zwłasz 
cza ze względów pedagogicznych 
anachronizmem. Nie można wy­
magać oa dzieci, aby przychodziły 
ao szkoiy inne, niz świat cały. 
Wojna z żydami, hasia anfysemic- 
kie panują wszędzie. Dzieci przy­
noszą z sobą tę atmosferę dc klasy 
: to 7. roku ua rok w bardziej inten-

C e n lr a la :  W arszaw a , N ow y  Sv'iał 19,
o d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e  W i l n i e  i K r a l r c w i e .

K o n ło  P . K. O .  7 i 9 2 .
C ł t S y n i e n i e  r b z p o c z y n a  s i ę  2 1  p a ź d z i e r n i k a

Z A M Ó W I E N I a  Z A M I E J S C O W E  Z A Ł A T W I A M Y  O C  W R O f N I E

K O L C E M *

COŚ O L A  
s Ę O R Z £  JEYflCŁÓYf
W  „Kurierze Poznańskim“ 

ukazało się ogłoszenie:
PoKoj oddzielny, nleu.neblowany, 

^..TdpokóJ, kloze' ao wynajęcia. Ul. 
św . Wojciech) 16C. 36180
Zwracamy uwagę, twórcy 

Pawilonu Polskiego w Paryżu 
na to ogłoszonko.

A może zainteresuje io Mia 
wzynstciego?

TO PET
S i td o u c z k i  ż yd o w sk ie  ogło­

siły, ze
„Zarządzenie rektorów w  sprawie 

oddzielnych ławek jest sprzeczne z 
. konstytucją. , ,  . 4

Najwybitniejsi u nas znawcy 
prawa są profesorami, . wcho­
dzą zatem w skład senatów u- 
niwe, sgteckich, zatym mogli 
przestrzec rektorów przed ak- 
lem niekonstytucyjnym Jeśli

tego nie uczynili io znaczy, ze 
wszystko jest w porządku.

Za pomawianie rektorów o 
nieznajomość konstytucji czyli 
o nieuctwo i tępotę żydzi po­
winni być surowo ukarani.

PREZES W tfSTĘPlC
Rzymowski nienawidzi Ros­

tworowskiego, który domagał 
się przepędzenia go z akade­
mii, nie cierpi i Sieroszewskie­
go, który na to przystał O o- 
stainich zajściach w najśmiesz 
niejszej w Polsce instytucji lak 
pisze „Epoka

„Sieroszewski nie znał grank. w 
cofaniu ię przed terrorem nierozu- 
mu, Cofa’ się, aż znalazł się w  « -  
s t ę p i e  tym nuanowicie. *w 
którym postanowił zamknąć go I na 
łup pośmiewiska wydać Rostworow­
ski.
Skoro prezes jest w ustępie 

powstaje pytamc, gdzie reszta 
towarzystwa.'
P O D A T E K  DOOa TK U

Do podatkow był wprowa­
dzony przed paru laty — do­
datek kryzysowy Obecnie wed 
le zgodnej opinii kryzys się 
skończył. Czy ten doaalek ’ bę­
dzie skasowany?

Jest więcej szans, że aoaa się 
doń jeszcze — dodatek koniun 
kturalny (k o l ).

N A i  Y C U M I M T

sywnei formie i tc zarówno dzieci 
chrześcijańskie jak żydowskie. Kla­
sa zamiast uczyć koiezeństwa sta­
je się inkubatorem zawziętości, nie­
nawiści, uczuć uputtorzenia i okru­
cieństwa. To wszystko są cecny, 
których dę wystr/egs dobra pedk 
gogika. A  oto w dzi ‘ .jszym stanie j 
rzeczy nie sa ao uniknęcia. Jeśli 
się mówi c źle dobranych małżeń­
stwach, że rozstanie byłoby jedy­
nym szczęśliwym wyjściem to z* 
przestanie tej chrześcijańsko - ży-1 
dowskiej koedukacji byłoby jedy- | 
ni« racjonalnym pedagogiezrym. 
wyjściem z sytuacjL 
Słusznie. Bardzo się cieszymy, | 

że nasze poglądy o oddzieleniu ży 
dów od Polaków  coraz bardziej 
się upowszechniają.

po o’’>z\jmt.riiL. pgr^jt id f

S a l o n u  E t e k t F b u / o !
‘Tllama&outtk-i

•  M
wjuits oa 
K r t ^ i iu A  *

N V

y \ s i ę  J A K  J E S T ^ O P  
P O Ż Y T E C Z N A .  0 *

„cełfapc” oskarża hr. Wielopolską
o  zo iradą  ta  e m n i c  w o j s k o w y c h

Kobotifik” przychodzi
na pbmoc żydom

„ K u n e r  P o ra n n y " pisze o złych 
obyczajach:

V, kuluarach sejmowych zwra­
cają uwagę, że ostatnio tworzą cię 
różne nowe kiubj, przy czym po­
słowie należą —  wbrew wszelkim j

obowiązującym zwyczajom —  rów­
nocześnie do kilku klubów. Kola 
poselskie s..dzą, ie ten nbwy sy­
stem grozi komplikacjami i z te; 
go powodu należalcby stworzyć 
pewn** normy regulujące niezdro- 
wą sytuację. 1

Szanowny „Robotn ik ' jest moc­
no niezadowolony:

„A B C " aż pieje w  tachwyceniu. 
Pp. rektorzy wyższych uczelni 
wpry< idzili od nowego roku ak: 
damicki“go „ghetto" lawKOwt: | 
studenci tydz‘ mają siedzieć od 
tąd osobno, a studenci... aryjczycy! 
fbo naprzykład, Belg, Ukrainiec 
l_.'a!orusi,:, gdzie ma osiąść?), nie
Ulko Polacy   osobno. I w au- j
Syto,•lach. I v» salach ćwiczeń. I w ' 
ó.eślarniach. I w  laboratoriach 
Wszęd’ -" Co ma bvć sprawdzia- 
aem pojęcia: żyd? niewiadomo.
Rasa? wyznanie’  pochodzenie?

„samookreślenie" narodowe? przy 
należność, jak na politechnice war­
szawskiej, do samopomocy studen­
tów żydów? Pan Bóg wit! Pp. rek­
torzy nie zat-oszczyu Się ó ten... 
szczegół. Proklamować „ghetto* 
i... spokój".

Co ma być sprawdzianem , tc 
już niech się o to ,F-obotnik" nie 
martwi. Zresztą w ed ług obecnie 
obowiązujących przepisów  o 
gheccie snrawdzian  jest bardzo 
-prosty: przynależność do odpo­
wiedniej organizacji.

L O N D Y N . 6. 10. Berliński ko- 
responaent „D a ily  Te legraph "  
donosi, że aresztowana hr. W ielo ­
polska pozostaje pod zarzutem  
zdradzenia tajem nic wojskowych  
Reiscnwenry. ta jem n ice te nr. 
W ielopolska m iała rzekomo zdra­
dzić jednemu z wyższych ofice­
rów  francuskich, z  którymi zet­
knęła się na Rivierze, podczas 
swego poprzedniego pobytu we  
Francji

Jak dalece oskarżenia w ładz

niemieckich są niesprecyzowane, 
świadczy fakt, że oskarżenie nie 
mówi nic o tym, w  jaki spoeób hr. 
W ielopolska w eszła w  posiadanie 
tajemnic Reichswehry.

P ierw szą wiadom ość o areszto- 
Ria hr. W ielopolskiej nadesłał 

je j mężówi jeden z dyplomatów  
jadący  do P e rs ji który na dw or­
cu w  Berlin ie w idział scenę w e j­
ścia agentów Gestapo do prze­
działu p W ielopolskiej.

Nie wolnu żydom
szerzyć anarchii

.5 rano" w  innym  
•śirniola się odg rażać :

Stanowisko młocLieży żydów 
SKiej' Jest -nane: nic da się ze 
nchnać do ghetti 1 bronić będzit 
swoich praw. Do medawna reagoswoich praw. Do niedawna reago 
wała na przemoc i Dróby orzesa- I  ̂
dzania jej na ławki po lewej stroni*

miejscu —  sianien.. Lekcyj słuchała stojąc.
Odnowiedz jest prosta: profe­

sorowie i aKademicy polscy nie 
pozwolą dłużej na anarchizowa- 
nie żvcia akadennckiego przez
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' W ś r ó d  k w i a t ó w  . i n h a l a t o r ó w
P o w s z e d n i  d z i e ń  K i< v p u r y

—  Nie, dciś nie przyjm ie niko­
go dowiedziałem , że jest ch^ry, 
doktór nie pozwolił mu z nikim  
rozm awiać —  powtarza któryś 
tam raz z rzędu sekretarz mi­
strza w  tubę telefonu.

Fes cis inhaiatcrómf
Słucham  te£,o, oczekując na wy 

w.ad za „spe cjalnym  zaprosze­
niem ", które nastąpiło pc ogól-

—  Przyjechałem  tyłko na tii,y stąpię w  neapolitańskim  „San tej chwili głośników  radiow ych )
dni do Polski. W yłączn ie dla kon O arlo". N ow a  em ocja i nowy w y - ! Jest chwila,
certu na F O N . N ie  mogłem dla siłek —  śpiewać tam, gdzie dotąd
tak krótkiego w y jazdu  przerywać nikt nie aorówr.ał Caruzo. W resz
.ej pracy. A le  ona w ybiera  się 
do k r a j j .  Czuje się p raw dziw ą  
Polną, św ietnie wym yśla po na­
szemu i doskonałe w yśpiew uje  
„M ów  do mnie jeszcze".

—  Zntem wspólność sontymen-

nej konferencji prasowej, na któ 
re j zbiegiem okoliczności „ A B C "  
nie było reprezentowane, jak  się 
dowiedziałem , ku „praw dziw ej 
przykrości m istrza".

W  pokoju koło mnie odbyw ają  
się dziwne przygotowania. N ieod  
stępni R iepurow i towarzysze, 
sekretarz Serezin i lekarz w iedeń  
czyk uachyleni nad stołem pocą 
się nad złożeniem jakichś szk la ­
nych rurek, d ługich gum  i lśn ią ­
cej „machiny". W y ra sta  w resz­
cie na stole w ielk i inhalator z 
otwartą szklaną paszczą.

—  M istrz jest zaziębiony, ju ż  
niezdrów przyjechał z W isdnia  
A le  struny głosowe w  porządku  
—  uspokaja mnie zaaferow any  
sekretarz.

K iepura z jaw ia  się, Jan zawsze 
gładki i różowy. W  ucieczce 
przed przeciągiem  przenosimy  
się z pokoju do pokoju. W  głębi 
am arantowego apartam atu, krą  ■ 
ży reszta „św ity".

Marta Eggerth
I błyskawice

—  A  M arta  Eggerth  tym ra­
zem panu irie towarzyszy

tów i zainteresowań stw arza ide­
alne m ałżeństwo?

—  Co kto uważa za ideał —  
m istrz uśmiecha się dow c:pnie. 
—  M am y rozm aitość: raz zgoda, 
raz błyskawice. Jest przynaj­
mniej wesołe. W szystko stąd,- że 
nikt z nas nie chce siedzieć pod 
pantoflem.

Kontrakt
*• *w-: 

z N sw jm  Jorkiem
—  Jakie p lany artystyczne ma 

pan na najbliższą przyszłość?
—  Już siódmego października  

mam w  W iedniu  Drtm ierę „Cy­
g a n em ", która oaoędz-e się w  
obecności rządu. Potem premie­
ra  w  Berlin ie, a następnie już  
cały czas —  sztuka prawdziwa. 
N a  długi okres w racam  na deski 
oper. Chciałbym  śpiewać tu, w 
W ielk im  A le  to nastąpi wtedy, 
jeśli w reszcie czynniki oficjalne  
zatroszczą się o poziom Dolskiej 
opery.

Rozpoczynam na nowo śpiew  
praw dziw y, w  najlepszej szkole 

w  operze w iedeńskiej. W  koń

cie oa stycznia do kwietnia śpie­
wać będę w  M atropolitain w  N o ­
wym Jorku. Zaw ieram  kontrakt 
na trzy lata, to znaczy w  ciągu  
tegc okresu, co rok od stycznia 
do kw ietnia będę w  Ameryce.

tełą tłjstć,
—  Jaki pan bierze tam reper­

tuar?
■—  „Rigoletto", „Tosca", „T ru ­

badur", „Carm en", „Cyganeria", 
„M anon" i „Turanaot". Chciał­
bym w prowadzić do tego repertu­
aru ooerę polską. Moniuszkę, naj 
większego d la mnie po Szopenie 
kompozytora polskiego. N ic  i n ig  
dy nie budzi w e mnie takiego u- 
niesienia jak  arie „H a lk i"  i 
„Strasznego D w o ru " Cóż jest 
piękniejszego od arii z kuran­
tem? A  za tę jedną frazę : „Jak
deszczu w  suszę...".

—  Nuci mi cicho z ręką na ser­
cu i zmrużonymi oczami.

—  Za tę jedną frazęo ddałbym  
wszystko. Gdybym to pani zaśpie­
w a ł pełnym gioseir. usłyszałaby  
pani całą  m oją duszę.

Jakoś tc nieco patetyczne zda­
nie nie budzi we mnie żadnych za 
strzeżeń,. I  w  tym zapewne tkwi 
jego wartość d la nas, ze umie tak 
prosto w yśpiew ać polską m uzy- J 
kę, może d la innych nie nazbyt 
głęboką, ale d la  nas najbliższą.

Przeszłość wojenna
Do pokoju w pada ktoś co chw i­

la. T rzeba ułożyć i podać pro­
gram  koncertu. O dbyw a się to do 
syć szybko. Przyzwyczailiśm y się 
do niezmienności upodobań reper  
tuarowych naszego Carusa.

—  To iuż trudno —  stwierdza  
ze spokojem. N igd y  w ie lu  nowych  
rzeczy śpiewać nie będę.

—  W  program ie będzie chyba  
coś wojennego? —  pytam żartem.

K iepura uśmiecha się.
—  M ilitaryzm ? Duch m ilitar­

ny w  pieśni? Owszem , śpiewam  
przecież na F O N . —  m ówi półse­
rio i wpadając nagle w  wielkie  
zadowolenie z  nowego tematu.

że podniecony 
tematem, chce uwiecznić sw ą  
myśl męża stanu na fotogra­
fi i  przeznaczonej d la „ A B C ". Ja  
jednak wolę, żeby napisał coś o 
śpiewie. Godzi się z  pewnym  
smutkiem. I potem laz  po raz  
jeszcze w raca dc spraw  aktual­
nych —  do polityki 

Od polityki przechodzimy do 
spraw  bardziej osobistych, kon- 
Kretmejszych upodobań m istrza: 
do sportu (K iep u ra  żału je, że 
przy śpiewie pokazywać musi zę­
by, bo inaczej pasjonow ałby się 
boksem ), automobilizmu, nowego  
„M ercedesa", wreszcie placów, 
których jeszcze nie w idział, a 
które koniecznie musi obejrzeć, 
przed zmroKiem. N a  placach na 
pewno coś stanie, kiedy będzie 
można przywieźć pieniądze do 
Polski. ,

Jest rzeczywiście sentyment do 
kraju, w  chęci lokowania ’ swego  
m ajątku ta, w Polsce. M óg łby  się 
przecież urządzić gdzie in dz ie j: 
w  słońcu W łoch, czy na innej poł 
kuli, ale tu go w łaśn ie coś ciąg­
nie i m artw i się szczerze, że w 
Polsce o popularność najtrudniej.

(m . r.l

Z  teatcu o łeatcze

Sałctka w hruthym tleśCe
TEATR K AM ERALNY: „Współ­

czesne", sz,oka w  3-ch aktach (w  6 
oćslonach) Poli Gojawiczyńskiej.

Tytuł recenzji wymaga objaśnie­
nia. Sztuka Gojawiczyńskiej jest sa­
łatką skomponowaną z proolemów, 
stosunków, obserwacji, frazesów i 
kobiecej histerii. Podana w  formie 
scenicznej, lecz mało zwartej, o kon­
strukcji rozsypującej sie niby —  kru­
che ciasto.

Pani Gojawiczyńska z kobiecą by­
strością dochodzi do wniosku, iż dla 
kobiety sensem, radością, a często i 
treścią życia jest —  miłość. Kobieta 
szuka miłości i pragnie małżeństwa, 
marzy o silnym ramieniu męskim, 
na którym zawsze mog*aby się

Nie wszystkie niestety kobiety mi­
łość znajdują. Nie wszystkie spoty­
kają mężczyzn, którzy są coś warci. 
Kobiety współczesne, przy caiej swej 
„współczesności" nie umieją nie pra­
gnąć miłości. W  tym najczęściej tkwi 
ich tragedia. Natomiast współcześni 
mężczyźni traKtują rzeczy bardziej 
po prosru. Chcą mieć kobiety, ale mi­
łości   najczęściej unikają. Są kon­
sekwentni, egoistyczni, niegodziwi, 
ach, ach! —  podli. Kobiety cierpią 
wskutek tego załamując się, biedul- 
ki, sprzeuają za srebmego lis», albo 
za nowy kapelusz. Często jeszcze go­
rzej _  bo idą na ulicę.

Wskutek różnic w  „uwspółcześnie­
niu" kobiet i mężczyzn dzisiejsze

oprzeć. Kobieta najbai dziej obawia j mieszkania są najczęściej „miejscami, 
się chłodu i samotność., to też mał­
żeństwo jest często u niej wynikiem 
strachu przed samotnością.

Tej pustki i chłodu samotności nie 
wypełni żadnej kobiecie ani samo­
dzielność życiowa, ani własnym wy­
siłkiem zdobyta niezależność, ani —  
najbardziej nawet ukochana —  pra­
ca zawodowa. Kobieta zawsze i nie- 
ustanie szukać i pragnąć będzie męż­
czyzny...

Tak wygląda jedna warstwa tła 
sztuki. Jak widać p. Gojawiczyńska, 
z wrodzoną komeTom wnikliwością, 
nie powiedziała nic tak oardzo nowe­
go. Szukajmy oalej.

Ciągnienie pierwszej klasy czterdziesta) loterii kla­
sowej! rozpocznie się za owa tygodnie, nie należy w ęc 
iuż zwlekać z nabyciem losu. 
■ H O H B B H B H B K i n B M B H B B O n H B B

Program festiwalu
n a  dzień  dzisie jszy

Godz. Ł.OO Kościół Św. Anny (Krak. 
Przedm. 68) — Msza Św,

Godz. 10.30 Zwiedzanie zabytków, 
muztów i wystaw. (Zbiórka w lok. 
Zw. Prop. Turyst.).

Godz. 15,00 Teatr Narodowy, Pol­
ski i Letni jak w  dn. 2 bm.

Godz. 17.00 Konc. ork. aętej na 
Rynku St. Miasta.

Godz 18.00 Sala P. A. L. —  Wiecz. 
auforski F. Goetla.

Godz. 19.00 Wyświetl, filmów arty­

stycznych na Rynku 
20.00 Fil!

Starego Miasta. 
Godz. 20.00 Filharmonia Warsz. —  

Koncert S}mf. Pochód propag. ulica­
mi Warszawy (punkt wyjścia: Praga, 
ul. Strzelecka).

Goaz. 21.00 Widowisko popularne 
na Rynku Starego Miasta (jak w  aniu 
3. D. rr, 1937 r.).

W  ciągu całego anła.
K.erma sz artyst. na Rynku Starego 

Miasta Wieczorem iluminacja zabyt­
ków.

Nnwy talent śpiewaczy

cu grudnia, może w  styczniu w y - mu. (Ża łu ję . nie ma w

F ■ A  L '1 T  A  L. CZAPIfiSK! W a r s z a w a ,
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W  Łodzi odkryto wybitny ta­
lent śpiewaczy u 22-letniego ro-

za­
mieszkałego w  W idzew ie.

W ćow czak  obdarzony jest plęk  
i.ym oa^ytonem, który zwrócił u- 
w agę sfe r muzycznych Łodzi. O - 
plnia ta została potwierdzona  
przez ja r y  m iędzynarodowego  

konkursu śpiewaczego w  W .ed -

wziął

chwyra mnie za rękę —  Arm ia, j botnika A lfreda  W dowczaka, 
to oiła narodu. Ja zresztą mam  
za sobą również skromną przesz­
łość wojenną. Dzieciństwo w  
m undurze „Sokoła", harcerstwo,
PO W , w ielka w o jna i rok 1920-ty 
Przechodziłem różne koleje.

Polityka
W spom nienia są interesujące.

A le  ud tego tematu wchodzim y  
na inne tory —  zagadnień ogól- 
no-państwowych. Jak wiadomo, 
m istrz od n iedawna czuje w  so­
bie powołanie, wykraczające da­
leko poza ram y „R igoletta". Te­
mat ten go pasjonuje. Zaczyna  
przem awiać dc mnie, jak  do tłu-

J e d y n y  w y s t ą p
Rose Bampton

Korzystając z pobytu w  Warsza­
wie słynnej śpiewaczki ..mer; kań­
skiej Pose Bampton artystki Met >  
politan Opera w NoWj.n Yorku, Dy­
rekcja O nery pozyskała znakomitą 
śpiewaczkę na jedyny występ go­
ścinny w  partii tytułowej w „Aidzie" 
w czwartek w dniu 7-go bm -— po­
za sezonem, którego otwarcie na­
stąpi w dniu 23-go październik? pre 
mierą „Legendy Bałtyku" F. Nowo­
wiejskiego.

niu, w którym W dow ez«k  
udział i zosta1 wyróżniony 

Obecnie Zarząd m Łoazi, 
chcąc um ożliwić W dowczakow f 
studia śpiewacze, w ysyła  go na 
swój koszt do W łoch  na dwa lata.

Ostatnia p o p o fu d ró w k a
„W ułity i minister”

W  najbliższą niedzielę c godz. 4 
pp. Teatr Ateneum wystawia po ce-i 
aach zniżonych nieodwołalnie po raz 
ostatni arcyzabawną komedio satyrę 
polityczną „Woźny j minister" w  wy 
konaniu całego zesj ołu ze Stefanem 
Jaraczem ' Stanisławą Perzanowską 
na czele.

W  piątek 15 bm odbędzie się inau­
guracja sezonu. Wystawiona zosta­
nie w reżyserii i ii cenizacji Stani­
sławy Perzanowskiej świetna ko­
media M. Gogola „Ożenek".

Do środy 13 bm. codziennie wie­
czorem „Ludzie nr krze' w  premie­
rowej obsadzie ze St fanem Jara­
czem w roli głównej.

w których się tylko je i śpi", a nie —  
ogniskami domowymi.

Obraz, jaki kreśli p. Gojawiczyń- 
ska jest ponury. Niewiadomo tylko 
skąd autorka czerpała wzory do swej 
sztuki. Jeśli nadal wyłącznie z  No­
wolipek, to wszystko w  porządku. 
„ABC" niedawno podawaio statysty­
kę. wedle której najłatwiej na drugę 
prostytucji wchodzą „współczesne" z 
Nowolipek, Nalewek i Gęsiej. Wyda­
je się, że świat, który opisuje p. Oo- 
jawiczyńska uczęszcza do „kawiarń-1 
na ulicę Zamenhofa.

Owszem, widzi p. Gojawiczyńsk* 
i inne „współczesne. Te jednak sa u 
niej milczące. Przesuwają się przez 
scenę z dziećmi i piesicami, pogodne, 
uśmiechnięte, niby symbole innego, 
jaśniejszego świata, do którego wstę­
pują kobiety ale... (czyżbyśmy się 
mieli domyślać: o ile wyrzekną się 
„współczesności"?).

Sztuka p. Gojawiczyńskiej jest po­
nura i obca w treści, a bardzo słaba 
w kompozycji. Stanowi szereg obraz­
ków, reportaży scenicznych, w  kt6< 
rych widzimy tłumek postaci kobie­
cych i paru mężczyzn, ale wszystko 
to jest niepowiązane, blade, miotają­
ce się w  kobieco histeiycznych, a czę. 
sto psychologicznie nie przekonywu­
jących o prawdziwości przeżyć — od­
ruchach.

I
Z  wykonawców należy postawić 

na czele, poza odtwórczynią roli Ja­
niny, właśnie mężczyznę   Janusza
Strachockiego. Z licznego dosyć ze­
społu wyróżnia się poza mm. Dar y 
dziński (znowu mężczyzna —  ale cóż f, 
ja na to poradzę), a następnie Mor­
ska, Kownacka, Kitajewiczuwna. Nie­
zła jest taK że  J. Poiakówna,

Reżyseria Adwentowicza miejsca­
mi jest... mczem nie usprawiedliwo- !• 
na (odsłona 3-cia i). Natomiast do­
brze wypadła scen? w  odsłonie 2-ej, 
wiernie oddająca „odgłosy domowe­
go ogniska".

Stanisław Grzeleckf

J .

S IM
Dz ś godz. 8

N * .  K  a  n  p  e

dancing tuwaozvskk 

PiąteK *5001. 3.

P a s z k o

T. Dąbrowski

JACEK BRZEZINA 39)

F A M  H A  F U S T Y H K Y C H  

SZLAKACH
P O W I E Ś Ć

Ś c i ą g n ę ł a m  j ą  s a m a  n a  d ó ł ,  d o  s a m o c h o d u ,  ż e b y  p r z e ­
k o n a ć  n i e ż y w y c h  p r a w i e  z e  s t r a c h u  t o w a r z y s z y .  G d y  z o b a ­
c z y l i  i z r o z u m i e l i  w r e s z c i e ,  ż e  „ c h i t a n "  r o z s t a ł  s i ę  z  t y m  ś w i a ­
ł e m ,  m y ś l a ł a m ,  ż e  o s z a l e j ą  z  r a d o ś c i !

—  A z  m a ł v m i  c o  s i ę  s t a ł o ?
—  O ,  t o  b y ł a  p r z y  k r a  h i s t o r i a .  B v ł o  i c h  i r z y ,  ś l i c z n e ,  m o ­

ż e  d w u  . v g o d n i o w e  k o c i a k i ,  r o z u o & z n i e  m r u c z ą c e  i w i e c z n i e  
g ł o d n e .  W z i ę ł a m  j e  z  s o b ą ,  r a z e m  z e  s k ó r ą  z a b i l i  m a t k i .  
N i e s t e t y ,  z a p o m n i a ł a m  o  f a n a t y z m i e  b e d u i n ó y .  W  n o c y ,  
g d y m  u  n i c h  n o c o w a ł a ,  p o r z n ę l i  s k ó r ę  i s p a l i l i ,  r o z s y p u j ą c  
p o p i ó ł  n a  c z t e r y  s t r o n y  ś w i a t a ,  m a l e ń s t w a  z a ś  w  b e s t i a l s k i  
s D o s ć b  p o m o r d o w a l i .  B a l i  s i ę ,  ż e  d u c h  m a t k i - k a n ; b a l k i  w  n i c h  
z a m i e s z k a !

C u ż  m i a ł a m  i m  z r o b i ć 9 D z i c z !  O  s k ó r ę  b y ł a m  j e d n a k  b a r ­
d z o  z ł a ,  T a k  p i ę k n e g o  o k a z u  d r u g i  r a z  n i e  z d a r z y  m i  s ię  
z d o b y ć .

T o m  p a t r z a ł  n a  n i ą  z  p o d z i w e m .  T a  k o b i e t a  c o r a z  b a r ­
d z i e j  g o  b r a ł a  s w o i m  t e m p e r a m e n t e m  i ż y c i o w ą  e n e r g i ą .  B ’ ?- 
ł o  w  u i e j  c o ś ,  c o  p o t r a f i ł o b y  p o r w a ć  k a ż d e g o  m ę ż c z y z n ę .  W  
z a c h o w a n i u  s i ę ,  w  c z y n a c h ,  w  s p o j r z e n i u . . .  L e ż a ł a  t e r a z  s w o -  
b o d n t e ,  z m r u ż y w s z y  o d  s ł o ń c a  o c z y .  W y r a ź n i e  r y s u j ą c e  si< 
p o d  c i e n k i m ,  b i a ł y m  k o s t i u m e m  p i e r s i  p o d n o s i ł y  s i ę  m i a r o  
w y m ,  j a k  g d v b v  l e k c e w a ż ą c y m  r u e h c . n .  W ą s k i e  w a r g i  r o z  
c h y l i ł y  s i ę ,  u k a z u j ą c  b i a ł e ,  r ó w n e  z ą b k i .  B i ł a  o d  n i e j  n i e p o ­
h a m o w a n a  n i c z y m  k o b i e c o ś ć .

T o m  z d a w a ł  s o b i e  d o b r z e  s p r a w ę ,  ż e  z a s t a w i a n o  n a  n i e ­

g o  s i d ł a .  Z a c z y n a ł  s i ę  d o m y ś l a ć ,  ż e  z o s t a ł  w y z n a c z o n y  n a  n a ­
s t ę p c ę  s i e r ż a n t a  F e h e r a ,  i t o  w ł a ś n i e  r a z e m  z i n n y m ,  j e s z c z e  
m o ż e  w a ż n i e j s z y m ,  a  n i e z n a n y m  p a n i  d A n d u s t o n  p o w o d e m  
s p r a w i a ł o ,  ż e  m i m o ,  i ż  n i e  b y ł  a n i  z g ł a z u ,  a n i  p o z b a w i o n y  
t e m p e r a m e n t u ,  t r z y m a ł  s i ę  k u r c z o w o  f o r m ,  s t a r a j ą c  s i ę  n i e  
d a ć  j e d n y m  r u c h e m  c z y  s ł o w e m  d o  p o z n a n i a ,  ż e  w a l c z y  z  s o ­
b ą . . .  M i a ł  s i l n ą  w o l ę ,  w y p r ó b o w a n ą  i z a h a r t o w a n ą  w  w i e l u  
ż y c i o w y c h  z a p a s a c h  i  w i e d z i a ł ,  ż e  w y t r w a ,  ż e  n i e  d a  s i ę  z ł o ­
w i ć  n a  w ę d k ę  k o k i e t e r i i  c i a ł a  k o b i e c e g o ,  j e d n a k  c z u ł  r ó w n o ­

c z e ś n i e ,  ż e  t a  w a l k a  w e w n ę t r z n a  b ę d z i e  g o  d u ż o  s i ł  k o s z t o ­
w a ć  i  ż e  s i ł y  t e  n i e  są n i e o g r a n i c z o n e .  Z d a w a ł  s o b i e  j u ż  
t e r a z  s p r a w ę ,  ż e  n a d e j d z i e  d z i e ń ,  w  k t ó r y m  b ę d z i e  m u s i a ł  
a l b o  u c i e c ,  a l b o  z o s t a ć  n a  z a w s z e . . .

—  N a d  c z y n i  p a n  t a k  d u m a ?
—  Z a s t a n a w i a m  s i ę ,  g d z i e  s z u k a ć  p r z y c z y  n y  t e g o .  ż e  p a n i  

j e s t  t a k ą ,  j a k ą  j e s t .
Z a ś m i a ł a  s i ę  c i c h o .
—  N i e c h  p a n  p ó j d z i e  z e  m n ą ,  p o k a ż ę  p a n u  c o ś .  c o  m o ż e  

d u ż o  c m n i e  p o w i e d z i e ć .
W y s z l i  n a  r o z g r z a n y  p r o m i e n i a m i  s ł o n e c z n y m i  s z c z y t  p a ­

g ó r k a .  P r z e d  n i m i  r o z p o ś c i e r a ł a  s ię  w i e l k a  p ł a s z c z y z n a  p i a ­
s k u .  Ż ó ł t a  p r z e s t r z e ń  z c z e r w o n y m i  i z ł o t y m  ł a t a m i ,  b u c h a ­
j ą c a  ż a r e m ,  b e z  ś l a d u  ż y c i a ,  k a w a ł k a  c i e n i a .  C i ą g n ę ł a  c ię  o n a  
k u  m g l i s t e m u ,  d r g a j ą c e m u  g o r ą c e m  h o r y z o n t o w i .  N a d  t y m  
w s z y s t k i m  p a n o w a ł a  n i e z m ą c o n a  c i s z a .

—  T o  j e s t  ż y w i o ł !  S w o b o d a ,  c i s z a  i p r z e s t r z e ń ,  n i e  g r y ­
z ą c a  w z r o k u  t w a r d y m i  k o n t u r a m i .  N i e  m a  p a D  p o j ę c i a ,  j a k  
to  n a  m n i e  d z i a ł a .  M a m  u c z u c i e ,  ż e  w a d z ę  t u  o d b ’ c i e  s a m e j  
s i e b i e ,  u c z u c i e ,  k t ó r e g o  d o z n a j e  s i ę  p o  p r z e c z y t a n i u  c i e k a ­
w e j  k s i ą ż k i ,  k t ó r e j  b o h a t e r  j e s t  p o d o b n y  d o  n a s . . .  M o g ł a b y m  
g o d z i n a m i  t u t a j  s t a ć  i p o d z i w i a ć  te p i a s k i ,  i c h  g r ę  k o l o r ó w .

m i e n i a j ą c ą  s i ę  j a k  k a m e i e o n ,  d r g a n i e  r o z g r z a n e g o  p o v rie -  
t r z a  i w s z e c h p o t ę ż n y  b e z k r e s !  J a k i e ś  p i e r w o t n e  i n s t y n k t y  o d  

y w a j ą  w  d u s z y .  I n s t y n k t y  n i e  z n o s z ą c e  h a ł a s u  i l i c z n e g o  t o ­
w a r z y s t w a ,  b r z e m i e n n e  s t r a c h e m ,  a j e d n o c z e ś n i e  o d p o c z y ­
w a j ą c e  s p o k o j e m .  N e r w y  o d p o c z y w a j ą ,  c i u s z a  s t a j e  s i e  i e -  

| n i v  a ,  n i c z y m  t e n  p l a s e k  .

M a r z y ł a  n a  g ł o s ,  w p a t r z o n a  b y s t r o ,  j a k  j a s t r z ą b ,  w  c i ą g ­
n ą c ą  s i ę  p r z e d  n i ą  d a l .  N o z d r z a  j e j  d r g a ł y ,  n i e  z n a j d u j ą c y  
ż a d n e g o  z a c z e p i e n i a  n a  p u s t y n i  w z r o k  w y r y w a ł  s i ę  l o t e m  
p t a k a  g a z i e ś  n a  j e j  k r e s y .

—  W i e s z ,  g d z i e  t a  m o j a  p u s t y n n a  c i u s z a  s i ę g a ?  G d e i e  j^-st 
j e j  k r e s ?  —  P o w i o d ł a  r ę k ą  s z e r o k i m  p ó ł k o l e m .  —  T y s i ą c e  k i ­
l o m e t r ó w ,  s e t k i  o w i a n y c h  z a b ó j c z y m ,  s ł o n e c z n y m  ż a r e m  c r i ,  
a w o k o ł o  p i a s k i  i p i a s k i  t y l k o  W  g ó r z e  n a d  t o b ą  n i e b i e s K i e ,  
b e z c h m u r n e  n i e b o  z  w l o k ą c ą  s i ę  p o  n i m  l e n i w i e  z ł o t ą ,  b e z ­
d u s z n ą  k u l ą  s ł o n e c z n ą ,  l u b  u s i a n a  m i l i o n e m  g w i a z u  c z e r ń  
n o c y  z  b ł ą k a j ą c y m  s i ę  p o  n i e j  t a j e m n i c z y m  s . e r n e m  K s i ę ż y ­
c a .  P r z e d  t o b ą  z a ś  p u s t y n i a ,  p r z e c i ę t a  k o r y l a m .  n a  k a m i e ń  
w y s c h ł y c h  r z e k ,  b e z  w o d y  i  ż y c i a ,  „ p r z e k l ę t a  p r z e z  B o g a  i  l u ­
d z i " .  W y j ą  s z a k a l e ,  s e p y  c z a r n e  k o ł a  ś m i e r c i  n a d  t w o j a  " I o ­
w ą  z a t a c z a j ą ,  a  s t e r c z ą c e  z  p i a s k ó w  b i a ł e ,  j a k  ś n i e g  n a  L i b a ­
n i e ,  k o ś c i  d r o g ę  c i  w s k a z u j ą .  G d z i e  j e s t  j e j  k r e s ?  C z y  c z a r n a  
K a J b b a  w  ś w i ę t e j  M e k c e ?  C z y  g r a n a t o w y  o c e a n  I n d y j s k i ?  C z y  
d z i k i e  s z c z y t y  n a d m o r s k i c h  d ż e b e b ?  I d z i e s z  i W i e s z ,  ż e  d o  
c e l u  n i e  d o j d z i e s z !  Ż e  s n a l i  c i ę  n a  k o ś ć  z ł o w r o g i e  s ł o n c e ,  ż e  
g a r d ł o  i  j ę z y k  r a  k a m i e ń  c i  w y s c h n ą ,  ż e  p o m o c y  n i  o t u c h y  w  
t y c h  b e z k r e s n y c h  i b e z l i t o s n y c h  p i a s k a c h  n i e  z n a j d i d e s z .  N o c  
p r z y c h o d z i  s t r a s z n a ,  ł y s k a j ą c a  z i e l o n y m i  o c z y m a  g w i a z d ,  
p e ł n a  o d g ł o s ó w  w ł ó c z ą c e g o  s ię  w o k o ł o  d z i k i e g o  z w i e r z a ,  p e ł ­
n a  j ę k ó w  i  w e s t c h n i e ń  t y c h ,  k t ó r z y  p o d  t y m i  p  a s k a m i  ] ° g l i  
n a  w i e k i  W  d z i e ń  c i s z a  m r o z i  c i  m ó z g ,  g o r ą c o  z a n i e r a  o d ­
d e c h .  p r a g n i e n i e  ż r e  w n ę t r z n o ś c i ,  a  t ę p y  w z r o k  s z u k a  p u n k ­
t u  o p a r c i a  n a  h o r y z o n c i e  i  n i c  z n a l a z ł s z y  g o ,  w p i j a  s ię  b e z ­
m y ś l n i e  w  d r a ż n i ą c y  g o  b l a s k : e m  p i a s e k .  P u s t y n i a  —  b e z n a ­
d z i e j n a ;  l e c z  j a k ż e ż  p o c ’ ą g a j ą c a  w o l n e  d u s z e ,  j a k ż e ż  s w o ­
b o d n a  i n i e z a l e ż n a  o d  ś w i a t a  i b e z m y ś l n e j  g ł u p o t y  l u d z k i e j .  
P u s t y n i a  —  t o  m o j a  d u s z a  i c i a ł o .  G o i ą c e ,  l e c z  o d m a w i a j ą ­
ce p o m o c y  s p r a g n i o n e m u .  s p o k o j n e  l e c z  w v b u c h a j a c e  ś m i e r ­
c i o n o ś n y m  h u r a g a r e m .  D u s z a  n i e  o g r a n i c z o n a  p r z e s t r z e n i ą ,  
w o l n a ,  i d ą c a  s t a l e  n a p r z ó d  w  p o s z u k i w a n i u  c e l u .  k t ó r e g o  
w i e ,  ż e  n i e  z n a i d z i e . . .

( D .  c .  u . ) .
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W I E Ś C I  Z  C A Ł E G O  K R A J U
M o  f a u N i e  r o z «  (-J r z t M o  f f i M k i e g o ?

Izb ii Rzemieśtotoa nWilnie kieiuia żydzi
„NO. (i 'oresp. własna, Piękne —  aby więcej zarabiać, dawali lichą 

tradycje rzemiosw wileńskiego zaczę-! skórę i rti cdbale wykańczali W  re­
fy txi połowy ubiegłego stulec.a upa- zuKacie wielokrotnie oszukani kupcy 
dać, gdy dc rzemiosła wileńskiego 
dostali się żydzi.

Dopiero od kilku lat zrozumiały ce 
chy. że przywrócenie dawnej świet 
rości rzemiosłu wileńskiemu <ączy się 
z ctu owitą eliminacją żydów z rze 
miosl Rozpoczęto waikę z wadami 
samych rzemieślników z nieucziwą 
konkurencją, z tanauą zalewającą 
ryneli, wreszcie z obojętnością spoić 
creństw* Najróżniejszym, bo nie­
uczciwym przeciwnikiem w  tej walce

JE ST
Ł Y D ^ W S P C I

tórr1 produkuje tandetę, uprawia nie­
ludzki wyzysk cztladnikow i uczni, 
wyciąga żyty r  chałupników i unie- 
możliv ia zdrową konkurencję. *Vzed 
wojną, na rynkacn rosyjskich byio ce. 
nkme I poszukiwane obuwie roboty 
tetwców wileńskich ze względu 
dobrv materia! i solidne wykończenie.

Ż l l l Z i  W IE T R Z Ą C  
Drt&EY IK 7E R E S

również zaczęli produkować jduwic ;

rosyjscy ; aprzesiali zakupów i szew 
ctwo „iienskie straciło rynek. Dziś 
podobnie rzecz się .na z rękawiczni-( {  .
ctwem które znajduje się w  rękach , 7, rIin£< 
żydowskich. Gatunek rękawiczek wi- i

D G E cK  P E R S O N E L U
Dyrektorem jest Aloiry Niemiec, 

wlcedyrektu—iU niej. p. Święcicki, to 
sek.etarz BBV R, którego brat jest 
redaktoiem i w j  dawcą organu fołks- 

Wilnie „Kurier Po­
wszechny". Dziennik podawczy Izby

k-riskich spada z roku na rok i ro W  j
śnie jest przyczyną spadku ensportu. f j f f j l - ■ - * ^ -

o ou/yd/.euie *i uzdrowienie • e S M t *
rzemiosła wileńskiego sraje si¥ w  ton j j g g g 1 k;ewni' iak W ™

wywrotową-por b walka

C- UTREYMAJ9IE  
RYNK Ó W  ZB Y T U

Walkę tę, zamiast ułatwiać, utrud 
ui a, jak dowodzą działacze rzemieśl­
niczy, organ zaw odov. y samorząd w  
osobie lioy Rzemieślniczej w  Wilnie. 
Zdaniem rzemieślników - Polaków

IZ B A

I a Ż D Z IE F N IK

7
C Z W a R T IK

S Ł Ł 3 C E  
1  schód I Zachód

F A W O R Y Z U J E  
JfDÓW

dlatego, ie  żydzi mają p,zez swych 
przedstawicieli decydujący wpływ na 
:alwksztak działalności iż iy.

Ta-ząJ Izby składr się z 3 Pola­
ków i '£ żydów. Tak się jednak dziw­
nie dzieje że o działalności tych Po­
laków nic nie słychać, natomiast rej 
wodzą żydzi. Wictp,eztsem Izby Je=.t 
Łazai* Kruk. poprzedni długoletni

5— 4% I i 2

K S i Ę Ż Y C
3K sćl.otf)~Zaćfi5{f
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Ubyło
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D s ii N. M P. Różane. 
Julro iw. Pelagii.

C O D Z IE N N IE  P U K A M  
D O  I N N Y C H  D R Z W I

przynosząc wiadomości 
t, wielkich wypranych, 
ki en a padły w szczęśliwe! 
k o l e k t u r z e  

D Z IE R Ż A N O W S K IE G O  
HDV»T ŚWIAT M • FRETA S 

O
T A  M  2 A W  S Z E  F A  D A 
W lE t E  W T O n i l T C B

1 aikin, żyd, 
rślme spraw 

są noto-„anl za działalność

O brodzen ie gnoi sk iego  handlu
d z i ę k i  p r a c y  Z w i ą z k u  P o l s k l e i o  w  B r z e ś c iu

Od parnię t.iycb u jść  fS majowych energicznie pracuje nad podniesieniem 
powstało w  Brześcit ok. ISO nowych kupiectwa polskiego na właściwy po

ziom zawodowy i kulturalny.
bruchom, ma w  miesiące marc. b. 

r. Chrześcijańska Hurtownia Kupiecka 
pracuje energicznie, by dostarczyć

Nic dziw.iego, żc przy takim dobo­
rze personelu i bezczynności działa­
czy i członków Zarządu Polaków 
rzemiosło żydowskie jesl dobrze po- 
mformowane o wszelkich zamierze­
niach Izby, a nav.et o posunięciach 
cechów' polskich.

U S U N Ą Ć  2  Y D t f W
Do rozzuch vclenia żydów przyczy­

nił się orak jakiejkrt wiek kontrakcji 
ze strony członków Zarządu • chrze­
ścijan.

Rzemieślnicy • Polacy żądają usu­
nięcia z terenu samorządu gospodar 
czego pasożytów żydowskich, wy­
rw Jictil, Izby spod wpływa Kruk" ł 
lichtmacnera I podległych Im urzęcl 
ników Izby. Tylko gruntownie odży

S f o i a b*pokk1S « T l i i ^  ‘'dawną 
ys , y  ź  świetność i dobrobyt- Rozumie to od-nięty przez ,,8und“. Z  zawód" to­

karz, posir-la fabryczkę paraboli —  
dyplomu mistrzowskiego nic posiada 
I n e zabiega o uzyskam,*

Drugi z kolei, żyd Szymon Licht- 
niache, podobno z zarodu introliga­
tor, właściciel malej „rakami, sekre­
tarz Związku Rzernicśtiiików Żydow­
skich nietylko jest doskonałym rzecz­
nikiem interesów żydowskie!, iecz 
równic dobrze ''ubiega o swoje sprą- 
wy prywatne W  czasach, gdy cyrek- 
w em  Izby był p. Młynarczyk, to 
wszellde druid izby były wykony wa­
nt wyłącznie

W  -m iJKAftthf 
P  L IC F 1 M A C F E R A

Zresztą i obecnie spore rzeczy tam 
:ię drukuje. Nie lepiej przedstawia 
się aobór raaców ■zby Z  wyooru 
raccami izby są: Gurwie. Ge-szon, 
rzeżnil. z Swięcian, ualpetaztejn —  
cnoiewkarz z Gięooklego, Lewin jó - 
zef, piekarz z ®  nna I Cnaim >ołc.u- 
cno. ow ■ z Oszmiany, Jagodziński, 
st a .a dz:alacz PPS z Ranc.va, Ka- 
miemcck, Wincenty z Postaw, Ste­
cewicz Wł. z E i  na wia 1 Tarasiewicz 
boi., szew- z Wilna.

dawne szara masa rzemieślnicza, 
tylko nie widzą I nie słysz? tego pp 
prezesi { Ł zw. „sfery miarodajne 

. MAR. aAD.

D z i e ł a  s z t u i r C
£ -o s t ą p i i ć  d l a  k a Ł d e g o

S.ery arrystyczne stolicy pragnąc
umożliwić przybywającym do Warsza­
wy na Festiwal Sztuk! naoycie praw­
dziwego dzie{a sztuk., .v cenie nie 
przekraczającej możliwości przeciętnie 
sytuowanej jednostki, przeznaczyły 
szereg łzieł malarskich, graficznych 
oraz rzeźb oo rozsprzedaż" w  salonie 
zorganizowanym przez Konute Przy­
jaciół Sztuki Polskiej przy ul. Królew­
skiej 17. Wśród dzieł rych jest szereg 
waitoiciowych prac znanych artystów 
ceny -itrzymare są naogol na tak nie­
wysokim poziomie, ii każdy znaleźć 
może dzieło dostosowane do owoich 
uiożlwości finansowych. Salon na Kró­
lewskiej cieszy się wielkim zaintereso­
waniem ze strony mieszkańców stoli­
cy. Salon otwarty codziennie od 10 
4 -J « .

S m  t n i e  ic w .  K r z e l S K i e g o
Sosnowcu ogłosił wyrokS-d Okr.

w  sprawie przeciwko aćfwukatowi 
Wacławowi Kozielskiemu oskarżo­
nemu o zniesławianie b. sędziego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu, u  o- 
nocnie sędziego Sądu Okręgowi gi w 
Ładzi Jana Wierzbickiego. Sąd ska­
zał Kozielskiego s i )  za fałszywe do­
niesienie do asinisira sprawiedliwo­
ści na dwa I pół roku wiezienia, 2)  
ze zniesławieni? i usiłowanie poder­
wania zaufania do osoby „ędzlego 
Wierzbickiego na jeden rok więzie­
nia łącznic z uwzględnieniem amne­
stii, sąd skazał Kozielskiego na pół­

tora roku więzienia. Adw. Kozielski 
japowiedział apelację.

ł t f t 7 M F  1 M C O ! E stylowe I nowoczesne
f lC D L C  Salony, Gabinety, Sy-

-  piał nie, Stołowe oraz urządzenia Wa-
A  A  f  bi^esc-janska brma. Carae- cj,nj przedpokojów i «ztu!:i -  jjećyń- 
H .H ,  ( ,  robę starą męsi-ą: zamie- ! f
RłJm na pierwęzorzędae ma
tcne-- Blał«rki; telefon JJ9-08.

i eze. Dział meblf *apicerski„h pole i 
i A. Lanczewski J Ska Mazowiecki 10

h a d i O-s e m i u  g g i Ł a s s s a s
Wszelkie r?pn wy 
sfojen.a Superhetero- 

dyn e. t. c. Zakłady Radiotechniczne 
„Dezet" Nowy swiai 21 m. 27, 
3-17.74.

H E 8 L E

tel.

A A )  G K A Z J A - K E B L I
^ irrn a  c h r z e ś c i ja ń s k a  , J .  C l  UŻK*
SKI 1 Plac Trzech Kr/yży 12 — No- 
w , Świat 89. — Pierwsze źródło! — 

-lasna wytwórnia 1 — Pokoje koc, 
Mety od 80< do 1500 zł. Gabinety —  
Stoi iw# _  Sypialnie — Klub', ~  

-S( Je uniwereame — kumhino 
ane. Pojedyncze sztuku — Dogod- 

,® r"?P‘‘atJ’- -  Bezpłatne poradj'. — 
rojekty „Wnętrz Nowy -4wi»t 39., 

Plac l r ^ 'h  Krzyży 12. I

A  F I ależy kupować so-
, 1  , • ™ Hdnel Niebywały

u-prost w ybir bajęczmę pięknych fa­
sonów. Ceny za gotówkę mimo solid­
nego Wykonania w-vjątkowo niskie, 
warunk. Irgodot, gdyz za 103 ziotycl; 
mie3;ęczr-ie mc-żn mieć luksusowa 
sypialnię, S9omet luf jadainię, skrom* 
mtjszą za 50 zl W ymieniamy za do­
płatą meble stare na nowe. Salon W y­
twornych Mebli ST RADLLiCKl. No- 
wy Świat 30, róg Pierackiego, bsze 
?'ętro. Okazyjne meble nochoclzące z 
r jmiany w-ynrzecaiemy Koszykowa vi7 
w Pody.-órziii tek 700-38 i Miedziana !0.

Maszyny do pisania 
Torpedo, podróżne 

biurowe: arytmometry
Tlmles: duży wybór >ns 

SZM- okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marsza!- 
jtowsita 83 tel. 700-05.

Dadio Ttiefunken Philips, 
Union. W arunki dogodne, 

fabryczne. „Onnonae* '|asna 
harmonia).

F.cho, 
Ceny 

5 (f i l .

M O D

too%1 ą  gwa -ancjl, ku- 
raęyifn R j,in e  ę a. 

tunki. Przy 13 rabat 
PSZCZELARZ . O G k O i'N ,«  

ziota 4, telefon 6.62-38.

KAUSsA ! w y c h o w a n ie

aiiJat )ń modelowania szycia, wyu- 
f l t i l l  JU  czają gruntownie Kurs.  ̂
Ireny Piesko, Nowogrodzka etc 
sujac dla Czytelniczek ABC specjał- 
ne ulgi. Zapisy coozienrie,

PPICE ZAOFiAROWłNE

Kowy zeszyt „P ra s y"
Ukizai się zeszyt Nr. 8 —  9 mie­

sięcznika „Prasa’ , organu Polskiego 
Związku Wydawców. Arty-kuł wstęp­
ny, poświęcony jest omówieniu szere­
gu ważnych wydarzeń na polskim 
rynku ogłoszeniowym. Artykuł, no­
szący tytuł „O poziom polemik pra­
sowych”, zawiera sprawozdanie z od 
byłej w końcu września konferencji 
przedstawicieli wladc Związku W y ­
dawców, Związku Dziennikarzy R. P. 
oraz wydawców i naczelnych redakto- 
’ów pism warszawskich. P. Stanisław 
Kauzik, dyrektor Związku Wydawców  
w dłuższym artykule p. t. „Pras* na 
Wystawie Międzynarodowej w  Pa-y- 
żu” daj'.- ciekawy opis wystawy prasy 
francuskiej oraz wystawy p—sy pol­
skiej. mieszczących się w Faiyilbnie 
Prasowym Wystawy. W artykule p.t. 
..Przybyło 6 milionów czytelników” 
p. Jan Mokrzycki pocaje szereg po­
partych liczb imi uwag, dotyczących 
kwestii analfabetyzmu w Polsce oraz 
zagadnienia propagandy czytelnictwa. 
Ze z> t uzupełniają stale działy infor­
macyjne.
*■ a m m M m a o m  m m m m m m

Rymarze i s o & a r z e
crganfzuią się

Cech siodla-zy i rym a-zy w  
Poznaniu otrzymał ostatnio u- 
prawnienia, rozszerzające dzia­
łalność cechu na terenie pow.

placówek chrześcijańskich, które oto­
czone troskliwą opieki organizacji go 
spudarczych jak Związek Polski, Sto­
warzyszenie Kupcjw Polskich, oraz ______ ____
Zwiącel. Rzemieślników Chrześcijan, Kupcom chrześcijanom świeży towa 
doskonale się ozwijają. Większość no- pochodzą;- z wytwórni polskich. W  
wopowstalych placówek chrześcijan- [ ostatnich uniach rozpoczęła się budo 
„kich rworzą kupcy i rzemieślnicy z wa gmocbu przeznaczonego na skle- 

iachodnicn dzielnic waju sprowzoizani j py chiześdjańsklr na terenie paiafii 
do Brześcia n. 8, przez związek Pol- r̂ yniSko kat. przy ul. 3-go Maja —  
ski. N woprzybyły element polski j powstaje odrębny rynel , hrześcljański 
wnlósf w życie Brześcia nowe prąuy „a ulicy Mickiewicz, Reasumując wy- 
u. j-jce życic gtspodarrze miasta., njy  j^ -c organizaijt gospoda, czy en 
Miejscowi kupcy robią io co mogą, oy Ba terenie L*ześci", dążących dt od- 
ni; dać się zdystansować prze.: svycl< ćyuzenln życia gospodarczego Polski 
kolegów z Zachoau, dekorują sl >ran- 
nlej wystawy, dbają więcej o ^te,y- 
k< sklepmy, oraz raktujt kHetrtóu* 
grzeczniej...

Twierdzenie, ie  u zyda jest taniej 
zanikło niemal zupemle, każdy irabif 
,a prz:konanla do landlu polskiego.
Narodzl..y każde] nowej placówki pol­
skiej witane jest przez społeczeństw! 
brzeskie z wielką adości^.

Pracy nad un_.tuucwten.et. handlu i 
rzemiosła { olskłego w  Br-eścia jeszcze 
nie są skończone —  Zwiąże!* Folsłd 
wciąż ,iwiera now? płacówk’, brak 
których jeszcze daje się odczuwać.

Po.Wdto Związek Połskl p )wadzl 
ewidenrje wolnych lokal’ handlowych, 
pośredniczy w wynajmowaniu tyci: lo­
kali przez przybyłych do Brześcia z 
innych dztelnić Kraju Kupców i rzt 
mleślników, prowadzi pośu dulctwo 
pracy „ezrobotnycn pracowników nan- 
diowych, wr„i.cle pilnujt, by spote 
czen‘ two połskl" prze^irzegało boSte 
„swój do c wego”.

Ruchliwy Zarząd Stowarzyszeni 
Kupców Poiskicb w Br.eścu n. B-, 
stowarzyszenia zrzeszającego w  
swoin. gronie okOto 450 członków z 
Btześc.a n. B- I posiadającego sw«
Oddziat/: w Wysofriem Lit, Prużanle, 
t. rbrynla, Kosowie PoL ł TcresyoL

— stwierdzić musimy, ie handel I r*e- 
tmosło w  Brześciu n. E. przechodzi 
odrodzenie.  A. N.

.. .  J.KIIH1I JWOtl
Więc wszyscy powinni zaopatrzy- 

się w  cieple Palta. Jesionki, Kurtłt, 
Garnitury Kapelusze, Bieliznę i Piża­
my, tylko w znanym magacyme Ste­
fan Fibich, Al. Jerozolimskie 7 róg 
Brackiej kupujący wyże' wymienione 
przedmioty w  hrmie Stefan Fibich, 
może osiągnąć własne adc./oleme 
z wielkiego wybo u jak również z cen 
specjalnie zniżonych na sezon jesienny.

Handlarz narh«tvkaitti
a r e s z t o w a n y  w  W i  n e

Przed Wlku dmamł policja zatrzy­
mała w Wilnie niejakiegu i.ejoę Rot- 
Steina przebywającego w  Polsce na 
podstawie paszportu nan;;nowskiego 
pod zarzutem ukrywani; się przed po­
licją i usiłowania przekupienia iunk 
cionariusr' policji podczas legitynn 
wania.

Jak stwierozono Roistein w 1922 ro­

ku był aresztowany w BerLwe pod 
zarzutem hanolu kokainą. Posiaua on 
konto w  PKO tid 2.0CO z' oraz szere* 
kont w  ragranicznych ban kaci. aa 
sutne ponad #0.050 mart1' niemiec­
kich. Aresztowany jest między no. udo­
wym handlarzem narkotykami Ener- 
criczne śledztwo trw i.

Sfyd bit
c h r z t ś t S ia l t s k i e  d z i e c k o

W  Land warowia pod W ilnem  
grupa  dzi. ci otaczała żydowski 
stragan t  Jabłkami, robiąc han­
d larzow i iydow i złośliwe uwagi. 
Żyd pon u rł gruby  kij i zaczął 
nim oktodać jednego chłopca. N a

kr*yk bitego przybiegła «  publfc 
skiego dworca grupa  młodych 
ludzi, która odebrała rozw ście­
czonemu iydow i chłopa/oa ł spro­
w adziła  policjanta, który spisał 
nrotukół. W  zamieszaniu sostał 
zniszczony stragan, (m . r ) .

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
G m n i A

GGŚC Z  W IE L K IE J  B R Y T A N I I
Dnia 5 5. m bawił w Gdjmi nertro- 

mianowany radca handlo-ary ambasa­
dy Wielkiej Bryt* ii w  Warszawie 
p. A. J. Pack i. luałżonJu

O PO LO W Y  N A  SKAGGERAK
W  tych dniach pu^rócił *e Skag- 

gerak rybak Piuchocld z Helu, któ­
ry przeuywał tam przeu eały wrze­
sień r;:lem zoriemto wania si; w  vfa- 
runkach połowu, Piecuocki zebrał 
hog-aty materiał informacyjny, \tóry 
ma wielkie znatiOuie dla rybaków.

K R A K Ó W
GOŚCIE ZAGRANICZNI

Wczoraj p. zybyli z Poznani* do 
Krakowa dyrektorzy biur podróży za- 
ganicy. Wycieczki w linzbłt 2C osób 
zwiedziła wczoraj Kraków, a dziś wy­
jeżdża do Katowic.

POSTERUNKOWY OEMKOWSKI 
)  ZDROW IAŁ

Opuścił szpital krakowski Sw. Ła­
zarza, post Derukowski, k.óry pod­
czas pościgu za bandytą Schwartzem 
zosta1 poYrzelony. U :1-  postemnko- 
wy, który doznat ciężkich ran, prze- 
Dywa nadal na kuracji w szpitalu.

Ł V h  L I A
ODCZYT O KOM LNIŹM Ić

(J.k.) W  dr.iu 7. b. m. w lokalu 
Związku Smialicji Mariańskich w Lub- 
łinie przy ul. Królewskiej nr. I 1 prof. 
Katolickiego Uniwersytetu Lubebkie- 
go, Ignacy Czuma, a-yglosi odczyt 
p, t. .Państwo sowieckie”.

LWÓW
’ lEaTTALSK! M ORD

W  Skoie.n kolo Lwowa syn Miejs­
cowego sołtysa, niejaki Pawef fa­
ciów  z zemsły za wydalenie go z po­
sady dozorcy, naoadt i zamordował 
w bestialsk sposob i Tcśncieia willi, 
56-letniego Mariana Webera, emery­
ta. znanego obrońcy Lwowa. Morder­
ca zbiegi, został jednak wkrótce 
schwytany przez policję 

EKSPLOZJA G A Z J  ZIEM NEGO
W  Tarnowie nastąpiła w  czasie na­

prawy rur gazowycn na jednej z ulic 
riasta, eksplozja gazr ziemnego. 

Wskutek wybuchu i w ij robotnicy 
odnieśli tak ciężkie obrażenia, że prze

wykczaly, te w  Wilnie loOf rodiirs
znajduje się w  skrajnej nędzy i nie 1 
josiada żadnych środku w u trzyma­
ni a. Miejsk: Wydział Opieki Społecz­
nej może okazać pomoc materialną 
tylno /50 rodzinom, reszta iest zdana 
na wolę losu.

W Im.NO
SK A ZA N IE  ZABÓJCY  

i Sąu okręgowy w  Grounie m- aesji 
wyjazdowej w Sbum ie skazał na 
10 lat w ięziaiL  : s - pozbawieniem 
praw nneszkatica w i. H  ryńka Alek 

•sandra Rożkowekiego. W  lużym r. b. 
Rożkowsui r.* cabawfa w Horyńc? 
zasuzelił właściciela maj. D z ierżW  
wźce Jalmtowakiego i plenipotenta 
tegoż majątku Kundzicza.
PAL TUSZEK  U T O N Ą Ł  W  STUDNI 

N a polu koło wsi Żyliukie pow

OGRÓDKI lO R D ^ N f U SKIE
Władze miejskie w Wilnie pos ta 

nowiły zbudować u i wiosnę loku 
przyszłego *z t itg  u6ródków Jvrda- 
now6k»ch dla dziatwy. Pierwszy o- 
gi ódek urząd * >ny b ;dzio na placr 
nrzy ul. Jakóba óasŁfiskiego.

STACJA M -.TEOROLÓGI2ZNA  
W  miastc zku HurodzlcJ, ^owia 

ti- nieświeskiego uruchom.un» ao- 
stała stacja meteorologiczna. Stacj* 
ta przy finansowej prnnocy LOPP-u  
nos^ałr zaopatrzona w  komplet p.zy 
rządów pomiarowych.

ZAMOŚĆ
SCHWYTANIE BANDYT1  

(J. K.) W  sądzie, w  Zamościu to­
czyła sie rozprawa przeciwko bandy­
tom: Rumakowi, Rybce ł Byczkowi 
Na rozprawę pr<.yszed‘ czwarty » -  
czesrtiik napadu niejaki Kazimierz Bte

p o p i e g o  do starej studm wpąfl ^  ' p ^ h w y S S U ^
ll-Ietm pastucl Jaz- Jagyna , pornos* w  eZwSie Jp o -r ;u71irwania się n . mig.

z oskarżonymi.śmierć.
POBICIE  D Y R  SZPIT A L A

Dyrektor szpitala miejskiego Iw  
Isuniua ios’ ał napadnięty i pobity 
przez niejakiego Edwarda Sawickie­
go. Napastnik zgłosił siiŁ do szpita­
la z prośbą o przyjęcie. Gdv po zba­
daniu, które nie wykazało żadnej 
cheroby, odmówiona mu przyjęcia, 
rzucił się na dyrektora szpitale, bi­
jąc go dotkliwie. Awanturnika aresz­
towano.

WYWROTOWCY PKZEd  SĄDEM
(J. K.) Sąó Okręgowy w  ZamoścH 

ru sesji wyjazdowe, w  Tomaszów,,. 
Lubelskim rozpatrywał sprawę Fama 
przeciw-ko komunistom.
W wyriku rozprawy *ąd rkaral Dy- 

dziuka na 8 lat więzienia, Kozyrę na 
5 lat, Wagenfelda na 4 iata, Kona, 
Gjldmana> i żółkiewskiego po 2 iata. 
Żółkiewskiemu na mocy amnestii Ka­
rę darowano.

do szpitale. Specjalna koirisjai bada 
j przyczyny eksplozji.

poznańskiego, oraz Kilku naj- J wieziono ich w  stanie beznadziejnym 
bliższych powiatów, W  związku z ' J ~ 
tym odbyło się w  ud. niedzielę, w  
Poznaniu pierwsze posiedzenie 
cechu z udziałem członków z no 
woprzydzielonych powiatów. Licz­
ba icb wynoei obecnie około 200 
X a  zebraniu om awiano spraw y  
zawodowe i organizacyjne, o po­
za tym w ybrano delegatów  na 
zjazd ogólny rzemiosła w  Pozna­
niu w  am u 21 listopada rb

„ , . . . , jieduiowa wvcieezkę pociąg ponu
tak otrzymać pracę? ^ wr^ lć w-t d" | larny pod tiasłem „N a  międzyna- 
» Adm.nistracji „AB(-‘ . warszawa , rodowe zawody piłkarskie Jugo- 

A l Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po "taw ia —  P o łsk ;“ .

S T A N I S Ł A W Ó W
LIGA OBRONv PRZYROOv 

W Stanisławowie organizuje się 
oddział Lig: Ochrony Przyrody, któ­
ry 2a,mie się ochroną zabytków przy­
rody znajdujących się na terenie woj. 
stan siawowskiego

Ś L Ą S K
N A rtA D  B A N D Y C K I  

W  lesie koto Starej Kuźni w  pow. 
pszczyńskim nieznani sprawcy doko­
nali napadu na funkcjonariusza Ślą­
skiej Straży Granicznt, Józefa Bień­
ka. Bandyci strażnika w  bestiaiski
-posób pobili, nieprzytomnego obrą-

9*5 i  l o d z f d  W arszaw y  u a jed- b,{ w.ali- Ranny jest w stanie bezna-
• - ■ dzirjnym.

P o c i ą g  p o p u la r n y
Ltaranieir L ig i popierania tury 

styki, w  niedzielę, 10 bm. wyru-

7 y l k o  ł o n i e

„ R  O  7  F

Ż ą d a ć  w szęd zie

a

p o ż y w n e  s e r k t

G O L  V B
' ądać wszędzie 

P e p i f a i d *  Sp6!d z f«ln l«  PoteKłch Rotnłkńw

Kronika poznańska
OCDZIA-Ł „ o -  B C * *  POZHAfl: 27 GRUDKA 2

1AP(2ANY higieniczne tapice-r-
 ........  sine nowoczr sne, to-

ł b klubowe wyrób własny polsca 
• “ 'elawski, Zitin* 17, front,'

szukiwamu i zaofiarowaniu pracy za 
mieszezamy z ustępstwem &' Pr‘H 
W wypadkach uzasadnionych bezph'
tnie.

H H T  —

ten odejdzie ze st. Łód* \

CZARNA ŚMIERĆ 
W czasie dobywania węgla z jed­

nego z bieda -  szybów w  Mokrem, 
pow. ‘ '

P Ą M J E T A J
o  b e z b ó b o t n y c B

NARODOW CACH

^  pszczyńskiego dwaj bezrobot-
— Fab>;y cz7i"a "m ' 21 '  'r z e -  i n' Pawei Galbi z i Bronisław śiu-
*f;dzie na st. W arszaw a Główiia sarr l'legli w podziemiach zaczad-e- 
o godz. 8 m. 23, z po-.rrotoni wy- trującymi gazami. Galbierza zdu- 
ruszy z W arszaw y  Gł. o g  20 m ' inr jeszcze przywrócić do życia, 
15 i przybędzie na et. ŁÓ df-^abr, . P °dczas, gdy ślusarz poniósi śmierć, 
o g. 23 m. 34. ROZMIARY NĘD żY W  W ILNIE

-'0 aia  z.a Drztjazd w  Obydwie ”  
strony 5 zl 6u g -

T E A T R Y
TEATR  PO LSK I- „Krakowiacy i 

górale”.
TEATR WIELKI „Iłiola”.

KINA
APO Ll.0 : „Halka”.
CORSO: Dudek na foncie”. 
GLORIA: „Będziesz zawsze moją”. 
G W IA ZD A : „Dyplomatyczne żona” 
ME rR('POLIS; „Hail.a1', 
O ŚW IA T O W I T . C L.: „Noc w

operie”.
RENAISSANCL „Nlezw, ciężony 

Ko^msor Cruzoe”.
SŁOŃCE; „Narodziny gwiazdy”, 
SFINKS ..Bogate bieda* :twc”.
Ś W IT : „30 minut postoju”. 
TLCZA-ł.azarz: „DOrożaarr nr. 13”, 
TĘCZA-W  ia: . Maria Stuart” 
W ILSONA: „Romeo I Julia”.

ARMi‘i d z ię k u j e
SPOŁECZEŃSTW !'

Minister Spraw’ Wojskowych w  pi- 
ś’mie do wojewoda poznańskiego na- ' zniesławienie na lancJt 
desłał podziękowanie di; wlad-ź admi- ' Ewangelicznego” Ks. red. 
nisiracyjiijch. i społeczeństwa za nie­
zwykle życzliwe ustosunkowanie się 
do armii v  czasie tegorocznych wiel­
kich manewrów. Warto jednak zazna-

. . J „ r - - :    , czyć, żf w  przyszłym reku organizacja
ydwie Badania nrzeprowadi.one przez sck przyjęcia powracających z manevTÓw 

cje społeczne Magistratu wileńskiego i pułków poznańskich przez społeczeń­

stwo poznańskie powinna być lepsza 
Program rrzyjęcia musi być'uzgodnio­
ny uprzednio z władzami wojskowy­
mi. (h. s.).

GOŚCIE Z  HUCUuSZCZYZNY  
W e wtorek bawiła w Poznaniu wy­

cieczka z Pokucia huculsk.ego pułku 
oiechoty w malowniczych strojach. 
Wycieczka zwiedziła miasm a wieczór 
spędziła w Teatrze Polskim "a  „Kr: 
kowiakach i Góraiach”. 'b s.).

UPADŁOsi; „ESPuANADY”
''dział handlowy Sądu Okręgowe- 

Ęp w P°;naniu ogłosił upadłość przed- 
su, iors;wta kawiarnianego p. n. „E- 
splanada”. Syndykiem masy upadio- 
ścio' rej man"vvany został radca józef 
Mikołajczak’. uersonel kawiarni, który 
blokował tokal przez kilka dni, otrzy­
mał zwrot kaucyj, cześć swych n j- 
leżności oraz bezzwrotną zapomogę 
od Zarządu Miasta (h. s.L  
V'OL NOM YŚlIC IEL -RZED SADEM  

Znany wolnomyśliciel poznański 
prof. Uiaszyn stanie p^zed sądem ta 

„Zvńastuna 
... Z  Kaczyń- 

s! ;e?o. dyrektora Katolickiej Agencji 
Prasowej, (h. s.).

Z Ż VCIA MŁODZIEŻY  
NARODOWO {APYi ALNEJ

W e rdorek odbyio się nierwsze po 
w a kac ja cl zebranie M’ -dz:eży Naro 
dowo - Radykalnej w lokalu wlasnyrm-
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P o w r ó t  e m e r y t ó w  p o l i t y c z n y c h
N r z w a  n o w e g o  s t r o n n i c t w a  n i e u s t a l o n a

W  dniu 10 b. m. bedzie obrado­
w ał w  W arszaw ie  kongres Chrze­
ścijańskiej Dem okracji i N arodo ­
w ej Partii Robotniczej. Kongres 
poprzedzi uroczyste nabożeństwo  
odpraw ione przez ks. biskupa  
Szlagowskiego.

Głównym  zadaniem kongresu  
będ sie przeprowadzenie połącze­
nia N . P. R . i Chrześcijańskiej 
Dem okracji w  jedną partię, u- 
chwaienie odpowiedniej deklara­
c ji ideowej i omówienie tantyki 
przyszłego stronnictwa.

Rozmowy pomiędzy Chrześci­
jańską DemoKracją, a N . P. R., 
prowadzone już  od m aja b. r., 
uzgodniły wszystkie głów ne pun­
kty nowego program u. W ytyczne  
te zostały wydane w  specjalnej 

. ulotce, która jednak u legła kon­
fiskacie.

W szelkie pogłorki co do nazwy  
połączonych Chrześcijańskiej F e - 
m okracji i N . P  R. nie odpowia­
da ją  prawdzie, gdyą  spraw a ta 
nie jest dotychczas ustalona N a­
leży przypuszczać, że będzie ona 
odmienną od dotychczasowych 
nazw  obu stronnictw.

Tak samo> spraw y personalne  
nowego stronnictwa nie są  jesz­
cze defin itywnie załatwione. —  
Twierdzenie więc, że na czele 
połączonych stronnictw N . P . R. 
i Chrześcijańskiej Dem okracji 
stan ie b. prem ier Ponikowski i 
będzie przewodniczył kongreso­
w i, jeśli nie odpow iadają p raw ­
dzie, to są w  każdym razie przed­
wczesne.

Zarów no Chrześcijańska D e1- 
mokracja. jak  i N . P . R  p row a­
dzą obecnie rozm owy % całym  
szeregiem osób, znajdujących się 
poza tymi stronnictwami, oraz 
z szeregiem dawnych działaczy

N P R -u  1 CnrzescijańsKłeJ Dem o­
kracji, którzy z  życia polityczne­
go ju ż  się w ycofali. C zy  to uak­
tywnienie polityczne uda się w  
stosunku do szeregu osób, —  zo­
baczymy? Jednak w ed ług pogło­
sek w  nowym stronnictwie będzie

V  blasku płonącej i z? pei
O M ł y  t l f i M t e  p r z e s z ł y  d o  p r z e c ł u i t i n t a r c i

3  p u ł k i  f a p o ń s K i e  r o z b u e
pracowało szereg profesorów  
szkół akademickich z W arszaw y,
Lw ow a i K resow a  Również wy  
mienia się, jako aktywnego dzia­
łacza przyszłego stronnictwa,
adw. Chacińskiego, b. prezesa I czołgi, uderzyły w  dzielnicy Cza- 
Chrześcijańskiej Dem okracji. i pei na pozycje chińskie.

S Z A N G H A J , 5. 10. B itw a pod N a  skutek gw ałtow nego hom- 
Szanghajem  trw a z w zrasta jącą [ bardowania i ognia artyleryjsk ie  
gwałtownością. Pod osłoną ognia jo. w  Czapei w ybuch ły liczne pn- 
artyleryjskiego, oddziały płocho- j żary, „boji-nując większą czeV  
ty japońskiej w spierane przez | tej dzielnicy, Pa lące się budynki

ośw ietlały pole walki, tak, ze m i­
mo zapadnięcia zmroku iva<ka

Rofcseuelt u*powiada w imieniu Amervki

Z e r w a n ie  z  d o k t r y n a  M o n r c e f  ie
Stany Zjednoczone będą uczestniczyć w sankcjach

S e n s a c y j n y  z w * * o t  w  p o l i t y c e  a m e r y k a ń s k i m i )
C H IC A G O , 5. 10. P< ^ ię c e n ie  mii bezpraw ia na św iecie", przy 

mostu w  Chicago posłużyło pre- j czym prezydent w yraził się, „ ie  
zydentowi hoosevełtow i za spo- gdy epidemia wyoucha i rozsze- 
sobność dc wygłoszenia w ie lk iej -za. się, ludzkość zmuszona jest 
mowy politycznej, w  której o- wspólnym i siłam i ustanowić k w a - 
św iadczył on, że również i Stany j rautannę, ażeby uchronić od za- 
Zjednocione m ogą być przed nu o- j razy pozostałą część zdrowych.

Gdy powódź zagraża —  m ówił 
prezydent —  nie m a dla nikogo 
ocalenia"...

tem napaści ,o Ile nie będzie po­
łożony kres „m iędzynarodowej 
anarch ii". W  celu zapobieżenia 
tej ewentualności, prezydent za­
lecił utworzenie ..kwarantanny" 
dla państw  do napaści skorych i 
w ezw ał ogół -pokojowo usposobio­
nych państw  do wytężenia wszyst­
kich sił, by zapewnić panowanie  
praw a.

S łow a te, które przez pewne 
koła rozumiane są jako zapo­
wiedź gotowości do wzięcia u- 
działu przez S iany  Zjednoczone  
w  sankcjach przeciw  krajom  na ­
pastniczym, wypowiedziane były  
przez prezydenta w związKu z je ­
go uw agą „o szerzącej się epide-

W b rew  przyjętej przez A m ery ­
kę polityce izolacji prezydent 
Roosevełt dał w yraz sw ej chęci 
prowadzenia „polityki pokojowej, 
której praktyczne rezultaty u- 
chroniłyby k a id t  państwo od nawet bez praw nych osłonek lud- 
w ciągnięcia go do grożącej swy­
mi oKropnościami w o jn y".

Prezyaent Aoosevelt podkreślił 
w swej mowie, ż t  cały szereg zo­

bow iązań  m iędzynarodowych zo­
stało ostatnio pogwałconych, m. 
in. pakt K c lloga  oraz t. zw  układ  
9-u państw . 3ez w ypow iedzenia  
wojny, bez żadnego ostrzeżenia

/ / Ttust inćzgćite" O. Z. W.
P .  Z e n c z y k d w s k f  u s t ę p u j e ?

Wielka rćwcitę w Palestyn e
p r z y g o t o w y w a l i  A r a b o w i e

L O N D Y N , 6 10. „D aily  H a­
ra ld "  podaje sensacyjna szczegó­
ły  o powodach zam ordowania  
brytyukiego  kom isarza rządowe­
go w  Galilei Andrew sa.

Anarew 3 został zam ordowany  
przez A rab ó w  dlatego, że w padł 
na irop spisku, m ającego na ce­
lu  przygotowani® rew olty a rab ­
skiej w  Palestynie, P lan  tej re­
wolty przygotowany być m iał w  
czasie konferencji arabskiej, któ­
ra  odbyw ała się w  dn. 8 w rześnia  
w Bludanie w  Syrii. K onferencja  
ta m n ła  wypowiedzieć się za u- 
stanowieniem wielkiego zjedno­
czonego cesarstw a arabskiego, 
obejm ującego T ransjordan ię, Sy­
rię, Irak  i  Pa lestj nę, a którego

naczelnym w ładcą zootalby mutti 
z Jerozolimy.

N a  konferencji wysłannicy  
m ultiego zosiali poinform owani o 
zakupieniu w  Europie dużych za­
pasów broni, które rozmieszczo­
no w  oznaczonych punkfach Ira ­
ku i Syrii w  pogotowiu do plano­
wanego powstania.

Dziennik przew iduje, że w  par­
lamencie brytyjskim  poruszona 
zostanie sprawa szczególnej oglę­
dności, jaKą adm inistracja b ry ­
tyjska okazywała wobec organ i­
zacji politycznej m uftiego, mimo 
iż czynny udział tej organizacji 
w  zabójstwach politycznych w  
Palestynie był rzeczą powszech­
nie znaną.

Pow sta ła  świeżo Agencja Spo­
łeczno - Inform acyjna, której wy­
dawcy dyskretnie za ta ja ją  swoje 
nazwiska, a  która, jak  można 
wnosić z doboru in form acji zbli­
żona jest do lewicowycn kół le­
gionowych  

A gen c ja  U  przynosi w iado­
mość, te pewna grupa  osób z o- 
toczenia płk. Kowalewskiego lan ­
suje powołanie do życia K lubu  
dyskusyjnego, który m iałby za 
zadanie przygotowywanie tez !
opinii w  najważniejszych s p r a - ! M ianow icie  
wach państw ow ych  K lub ten czykowJK,.

m iałby w łasne pismo —  miesię­
cznik, w  którym publikowanoby  
prace zespołu.

N a  razie odbyła, się przy oadzia  
le płk. Kowalewskiego przed­
wstępna dyskusja, na której m. i. 
om awiano zagadnienie p lanu in­
westycyjnego.

Z  tego samego źródła in form u­
ją , że w  sztabie O. Z. N . spodzie­
w a ją  się zmiany na stanowisku  
ozefa prasy i propagandy O. Z. N .

ustąpić m a p. Zen

„Dzieimih Falski” o tarciach
v S t r o n n i ' t w e  N a r o a o w y m

Topniela zapasy złota
p o d  r z ą d a m i  f o ł k s f r o n ! u

P A R Y Ż , 5. 10. W  sferach  finan  
sowych zw racają uw agę na to, ie  
na skutek ostatnich dew aluacji 
franka i przeliczenia posiadane­
go przez Bank F ran c ji zapasu  
złota trudno zdać sonie sprawę  
z tego, o ile istotnie zmniejszył 
się zapas kruszcu w  p iw n ;cach 
francusk iej instytucji em isyjnej.

ta wynosił 82 m iliardy fr . Od te­
go czasu odpłynęło z piwnic ban ­
ku F ran c ji ziota za 45 m iliardów  
franków, (P o in ca rś ). W  ten spo­
sób obecny zapas złota w  piwni- 

I cach banku F ran c ji w  rzeczywi- 
| sto ści przedstaw ia równowartość  
37 m iliardów  fr. Poincarćgo. N a  
skutek dwuKrotnego przeliczenia

W  związku z tym. p rasa  przyta zapasów złota, w yraża się on o- 
eza szereg interesujących liczb i becnie liczbą 56 m iliardów  fr  

tak: w  kwietniu 1035 r. zapas zło Bonneta.

(lzv rząd francuski
z c r g ; n  z u i e  o b r o n ę  f r a n k a ?

PARYŻ, 3. 10. Osutiiie -otuwania 
funta, które obracałv się na oficj ilnym 
zebraniu giełdy w granicach od 5̂  
fr. 15 ceni du '50 fr 25 cent., a dla 
dolara od 30 fr. 28 cent, do 30 fr. 37 
cent uważane są przez s/ery finanso­
we za poziom, na którym frank powi­
nien się przez pewien czas utrzymać. 
Zdaniem sfer, giełdowych iząd powi­
nien zorganizować obecne obronę 
franka, która może imać szanse powo­
dzenia. Na obecnym poziomie bow em 
kurs franka mógtoy znaleźć swój

punkt równowagi wobec innych w; ut 
światowych. Frank bowiem zostałby 
zdcpiecjonowany w ten sposób od 
czasu franka Poinrarć’go o 50 proc., 
DOdczas dy funt szterl. spadł od cza­
su kryzysu w stosunku do zfota o 40 
oroc., a" dolar o 41 proc. Należy zau­
ważyć, iż tej zniżce franka towarzy­
szy równocześnie noważna zi ,żka re­
portów w  tranzaKcjach ternino./ych 
na jeden miesiąc k( 5ra jeżeli chodzi o 
funt, spadla z 7230 fr. do 3.50 fr.

„Dziennik P o lsk i" podaj® sze­
reg  wiadomości i  obrad Komitetu 
Głownego Stronnictwa N arodo ­
wego

W  o b rad ach  k o m ite tu  w y k o n aw ­
czego  w z ią ł u d z ia ł R om an D m ow  
ski, co w sk  >zuje n a  p o n  a g e  s y tu ­
ac ji w sz e re g a ch  S tro n n ic tw a  N a ­
rodowego, D m ow ski w yg łosił prze  
m ów ienie, w k tó ry m  o s trz a g a ł 
r .z e d  ta rc ia m i w łon ie  p a r ti i  i o- 
w iadczy ł i e  n a le ż j zas to so w ać  

zasad® ko m p ro m isu , by le  zakoi, 
ezye p row izo ry czn y  s ta n  w  k ie ­
ro w n ic , w ie p a r ti i .

P o d czas  posiedzen ia , k tó rem u  
p -se w o d w -zy ł » d ... h o w a is ld  z 
Łodzi, dochodzili k ilk a k ro tn ie  ao  
d ra n .a .y c zn jc i?  in cy d en tó w  pc- 
n iew aż  p rzyw ódcy  poszczegó lnych  
g ru p  a ta k o w a li lię w zajem n ie  w 
apos"t> n iezw yk le  g w altow n:,. 
Szczególn ie  p o d n ieca jąco  w p łynęły  
p a  d y u z u sję  w iadom  >sci ze  Lw o­
w a, gdz ie  doszło  do k o m p ro m itu ­
jąc eg o  p a r tię  ro z łam u . A n a log icz­
n a  sy tu a c ja  p a n u je  w P o zn an iu , 
Bd z le  re d a k to r  „ K u r ie ra  F oznan-

iłr ie g o "  S e y d t ,  u ch u d zący  po 
w szechn ic  z ł  gloicę S tro n n ic tw a  
Jj ipodow egi n a  z iem iach  zachod­
n ich , m a jd u je  s ię  w  o s tre j  ko liz ji 
a  m łodszym i g ru p a m i, n a  czele 
k tó ry c h  s to i  d z ia łacz  p a r ty jn y  
W róbel.

W  s fe ra c h  S tro n n ic tw a  N a ro d o ­
w ego  liczę s ię  całk iem  pow ażn ie  
z  ty m , b  n a  le re n ie  W ielkopo lsk i 
m oże d o jść  w  S tro n n ic tw ie  N a ro  
dow ym  do g o rsz ąc e j ro z g ry w k i 
m iid z y  b se n a to re m  S ey d ą  a  g ru ­
p ą  ih łudych o z ia łaczy , p rzy  ezyit 
n i i  j e s t  w yk luczony  n a w e t ro z  
łam .

F a L ty  te  (łu ią  o b ecn i, c e n tra l .  
S tro n n ic tw a  N arodow ego do m o i 
to w a n ia  solidarności w szy s tk ich  
sk łóconych  e lem en tó w  p a rti i ,  prz- 
czym  g lci.nysft rzeczn ik iem  ty ch  
t indencyj je s t  D m ow ski.
Fowyższe in form acje trzeba 

traktować z dużymi zastrzeże­
niami, gdyż „Dziennik Polsk i", 
Który je  podaje, jest wybitnie  
w rogo  ustosunkowany do Stron­
nictwa Narodow ego.

ność cyw ilna w  tym kobiety i 
dzieci mordowan® są masowo. 
W  t. t w . czasio pokoju bom bar­
duje się i zatapia bez uprzedze­
nia liczne okręty.

Pow raca jąc  do spraw y izolacji 
swego kra ju , prezydent Roose- 
velt wypov iedział następujące  
zdanie: „ Izo lac ja  niu stanu w id ia  
nikogo żadnej ochrony; przj obe­
cnych stosunkach każdy naród, 
m yśląc o sw ej przyszłości, musi 
również myśleć «  spraw ach  po­
zostałego św iata, co jest powo­
dem, że ja , jako  odpow ieazialna  
g łow a sw ego  kraju, wybrałem  je ­
dno z  najw iększycl m iast am ery­
kańskich za teren w ygłoszenia  
mowy dotyczącej stosunKow m ię­
dzynarodowych",.

M ow* Roc.*evelta jest d la opi­
nii am erykańskiej wielkim  w yda­
rzaniem dnia. P rasa  podnosi, że 
nigdy jeszcze żaden prezydent 
Stanów  Zjednoczonych nie prze­
m aw ia! w tak sensacyjny spuSÓL 
w  spraw ach  m iędzynarodowych i 
to w  dooatKU w  czasie pokoju.

Przypuszcza uę. ie  należy o- 
czekiwać kompletnej zmiany tra ­
dycyjnej polityki izolacji Stanów  
Zjednoczonych.

trw ała  z niezmienione gw ałtow ­
nością.

W e  wtorek rano Chińczycy rzu  
ciii swe oddziały odwodowe na  
zagrożone pozycje pod Lotien i 
dzięki temu zdołali powstrzym ać  
dalsze posuwani© się wojsk Ja­
pońskich. Piechota chińska prze­
chodził- do kontuataaów popar­
tych gw ałtow nym  ogniem  artyle­
ryjskim

Japońskie samoloty bombowo  
usiłowały zm usić baterie chiń­
skie do milczenia, zarzucając  
m iejsca, gdz.e spodziewali się  
ustaw,enia arty lerii n ieprzyja­
cielskiej gradem  bomb. Chińczy­
cy w  chwili bom bardowania p rt*  
ryw ali ogień. Skoro zaś samoloty  
Japońskie powróciły poza liniy  
frontu, ogień baterii chińskich  
rozpoczynał się na nowo ze w znw  
żoną siłą.

N a  odcinku 8-ej arm i! oddzia­
ły  Japońskie w sparte  akcją od­
działów  rezerwowych p rz ^ z ły  do 
gwałtownego natarcia w yp iera ­
ją c  Chińczvków z m. Fańczy.

N iebaw em  jtdnak  wojska chiń­
skie dokonały gwałtownego kontr 
ataku na skrzydło w ojsk  japoń ­
skich, rozb ija jąc  dcizczętn.e j a ­
pońskie oddziały zmotoryzowane. 
Przez dokonany w  ten sposób wy. 
łom, kaw aleria  chińska dostał*  
się na tyły japońskiej piechoty, 
z l ,  41 i 42 pułki, operującej tu Y, 
pyw łzjl japońsk iej zostały skut­
kiem tej operacji ro  ibile.

K o n g r e s  u r z ę d n i c z y
przed sesją oudżetową
N a  dzień 10 października zwo­

łane zostało p lenarne posiedze­
nie organ izacji urzędników pań  
Ttwowych, na którym rozpatry­
w ana będzie sp taw c zwoiairia c -  
goino -  pciskifcgc kongresu urzęd  
niczego. Z  uw agi na to, żt pod­
czas zb liżającej się sesji budże­
towej rozpatrywane będą pro jeb  
ty ustaw, dotyczących urzędni­
ków państwowych, kongres urząa  
niczy, na który przybędzie oko łf 
500 delegatów, '  zwołany ma być  
przed sesją, to jest w  końcu paz 
dziernfka.
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Państw. Zakł. Przem. Zbóż.
r o l n i t z ą  c e n t r o ! ?  s p ó ł d z i e l c z ą

Postu Uwinia Lewi litewskiego
ir ie u s ta n ą  p o d c z a s  n o c y  p o l a r n e !

MOSKWA, 5. 10. Dziś ogłoszono 
komunikat, dotyczący poszukiwań lot­
nika Luwoniewskicgo.

Przea nadejściem nocy poLmych 
można było przeszukać tylko cześć 
pólnocn-go oceanu lodowatego ud 
strony Amenki dc 86 stopnia szero­
kości. Lotnik amerykański Wilkins z 
nadejściem zimy zdktał odwołany, je­
den samolot sowiecki będzie jeszcze

czar- krótki prowadził poszukiwania.
I ostanowiono oosiać na wyspę Ru­

dolfa cztery samolot) czteromoforowe 
przystoso ane do lotów nocnych orai 
sprowadzić z Ameryki sarolot na 
nartach, na którym Wilains będzie 
próbował znaleźć Lewoniewskiego. Sa 
.nolofy fe prowadzić będą poszukiwa­
nia podczas nocy polarnej przy księ­
życu, kiedy widzialność jest wystar­
czająca.

W e  wtorek, dnia 5 bm. odbyło  
się pod przewodnictwem  w icepre­
m iera Kwiatkowskiego posiedze­
nie komitetu ekonomicznego mini­
strów, na którym ustalono pro­
gram  prac na najbliższy okres. 
Od połowy października na posie­
dzeniach komitetu przedyskuto­
wane będą i ustalone tezy projek­
tów ustawodawczych o charakte­
rze gospodarczym, przygotowywa­
ne obtenie w  m inisterstwach. N a ­
stępnie komitet ekonomiczny prze 
prow adził wstępną dyskusję nad

zagadnieniami bilanod handlow e­
go i uspraw nienia eksporru.

W reszcie komitet ekonomiczny 
rozpatrzył i za łatw ił szereg spraw  
bieżących, ustala jąc m. to. zasady  
reorganizacji państwowych za­
kładów przemysłowo - zbożowych, 
które to zakłady przenształcone  
zostaną na rolniczą centralę spół­
dzielcza oraz w yrażając  zgodę na  
przyjęcie i wykończenie przez P . 
K. P . kolei norm alnotorowej 
Szczakowa —  Bukowno.

Hutnicy Zsgłębia Dąbrowskiego
u z y s k a l i  p o d w / ż K ę  p ł a t

Na wvsokość 310 kim.
c h c e  s i ę  w z b i ć  ; r i f .  P i c c a r d

P A R Y Ż , 5. 10. P ro f. Piccard  
oświadczył, iż w  chwili obecnej 
wykańcra projekt nowego lotu do 
stratosfery, zam ierzając wznieść 
się do wysokości 30.000 metrów. 
Kosztorys iotu przew iduje 3 mili­

ony franków  wydatków, z których 
większa część aostała już pokryta. 
Jak wiadomo, ostatnia p r ó D a  lotu 
stratosferycznego p ro f P iccarda  
skończyła się kompletnym znisz­
czeniem balonu

SOSNOM łEC, 5. 10. KOwo'ane 
przez Min Op. Społ. specjalna komi­
sja arbitrażowa dla rozstrzygnięcia za­
targu zarobkowego w  hutnictwie Za­
głębia Dąbrowskiego, oraz Zawiercia 
i Częstochowy ukończyła swe prace, 
wydając następujące orzeczenie:

Gwarantowane stawni dniówkowe 
zostały od 3 — 7230 zl pracownicy, 
otrzymujący płace dniówkowe, uzy­
skują podwyżkę w wysokości 6 pro- , „ ■ .. .
cent. Do płac dla tej kategorii pracow sle™nla q37 i oku do dnia „0 czerwca 
ników dochodzą świadczenia w  po:ta ™ku i.w  razie mcwypowieazema
c: i  cent. węgle d!a Żor ycb i 2,5 nf  *ed( 1 miesiąe prąed tym lernimem 
centnarów dla kawalerów miesięcznie. I ^ w ią z y w a ć  będzie na dalsze poiro- 
W  zakładach, które węgla nie wvdaią J

naturze, place CniówUuwe ulegaja | Dodać należy, ż** orzeczenie doty-
Czy około 14 000 robotników, zatrud­

nionych w  hutnictwie.

Robotnic*1 pracując*' na akoro, któ­
rych zarobki przewyższają gwaranto­
wane stawk? dniówkowa, utrzymują 
podwyżkę stawek akordowych, w za­
kładach wydających deputat węglowy 
w naturze 3 procent, zaś w zakładach 
które nie wydalą lego deputatu 5 pro- 
cent dla Zawierc.a wymienione staw­
ki ulegają zmniejszeniu o 7 procent.

I Orzeczenie obowiązuje od dnia 1-go
oJev In O r t  O rt   _ .

zwyżce o 40 groszi dla żona%ch 1 20 
groszy dla kawaleriiw dziennie.
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